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GAZETA
Wyofiodii codziennie o godzinie 2-giej po południu i  wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i ns prowincji 5  lYtk .
Ili a n t  K et lo k o ji i  A d  m in i ■tr™. j l  u l. P o d w u le  S . — K k sp ed y c je

i zn in ie jN ootr* n l. C an rn ie cb le so  12. Pojedyncze numera de 
nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników S ,  S o k o ł o w s k i  
I S M * Jagiellońska 7, w biurach dzi^nniKÓw i trafikach. — Listy należy fran- 
kować.

Keklamaoje otwarte wolne od opłaty. — Konto P K. 0 . Nr. 141.690.

Telefon Redakcji Nr, 192. — Telefon A dm inistracji 73.

P R E N U M E R A T A !

we Lwowie bez dostawy
we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową
z przesyłką pocztową w innyoh państwach

Polsce

miesięcznie
75—  Mk
90 -  Mk, 

120*— Mk.

W szystkie ogłoszenia przyjmuje i  dministracja „(laze.y Lwowskiej", Lwów, ul. 
Podwale'3, w godzinach od 8 —2 i 5 —7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloń­
ska 7.

„ P rz e w o d n ik  n u n k o w y  1 l it e ra c k i4* kwartalnik. Prenumerata za ze­
szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk.

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłaj do Redakcji „Przewodnik0 pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa 1. 31, I piętro (nad mezaninem).

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Do Pana
WINCENTEGO WITOSA 

Prezydent Ministrów
w miejscu.

Przychylając si§ do wniosku Pańskie­
go, powołuję Dyrektora Departamentu w Mi­
nisterstwie Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
dr, Józefa Raczyńskiego na urząd Ministra 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski. 

Prezydent Ministrów:
(—) Witos.

Warszawa-Belweder, d. 28 lutego 1921 r.

Do Pana
DR. JÓZEFA RACZYŃSKIEGO 

Dyrektora Departamentu w Ministerstwie 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych 

w miejscu.
Mianuję Pana na urząd Ministra Rol­

nictwa i Dóbr Państwowych.
Naczelnik Państw a:

(—) J . Piłsudski.

Prezydent M inistrów :
(— )  Witos. 

Warszawa-Belweder, d. 28 lutego 1921 r.

Kozporządzenie
Ministra Przem ysłu i Handlu z dnia 17 
lutego 1921 roku w przedmiocie znie­
sienia sekwestru zbiorników naftowych 

Towarz. Akc. »Polska Nafta*.
Na mocy art. art. 5, ustawy z dnia 1 

sierpnia 1919 r. w przedmiocie sekrestru 
zbiorników i cystern naftowych (Dz. Ust. R. 
P . z 1919 Nr. 68, poz. 414) zarządzam, co 
następuje:

§ 1. Ustanowiony rozporządzeniem z 
dnia 28 lipca 1929 r., (Monitor Polski Nr. 
200, z dnia 8 września 1920 r.) sekwestr 
zbiorników naftowych Towarzystwa Akcyj­
nego „Polska Nafta", znosi się.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w  życie z dniem ogłoszenia w Monitorze 
Polskim.

Minister Przemysłu i Handlu:
,(■—) 8. Przanowski.

(.Monitor Polski 'Nr. 47 z d 28 lutego 
1921 r . j _________

Stanisław Buryan rządowo upoważniony 
cywilny geometra z siedzibą w Krakowie 
złożył przepisaną przysięgę dnia 11 stycznia 
1921.

Ustąpiinit Ministra Papłoiskiago.
Monitor Polski zamieszcza pismo Na­

czelnika Państwa do Prezydenta Ministrów 
Witosa o zwolnieniu z urzędu Ministra
pracy i opieki społecznej Pepłowskiego.

*
*

Klub sejmowy N. P. R. na wezorąj- 
szem posiedzeniu powziął następujące 
uchwały :

1. Klub N. P. R. zgłoszoną klubowi pro 
śbę M inistra Pepłowskiego o dymisję przyj­
muje do wiadomości.

2. Klub Ń. P . R. wyraża koledze Pe- 
dłowskiemu, ustępującemu ze stanowiska 
M inistra pracy gorące podziękowanie za po 
niesione trudy, oraz uznanie za pracę dla 
klasy rocotniczej.

Sojusz polsko-rumuński.
Wydział prasowy Ministerstwa spraw 

zagranicznych, rozesłał w nocy z soboty na 
niedzielę, następujący komunikat:

Przed wyjazdem M inistra spraw zagra­
nicznych ks. Sapieha z Bukaresztu, został 
tam opublikowany następujący komunikat 
oficjalny:

Podczas bytności ks. Sapiehy w Buka­
reszcie, Ministrowie spraw zagranicznych 
Rumunji i Pulski na kilku wspólnych kon­
ferencjach porozumieli się wszechstronnie 
co do sytuacji politycznej obu krajów, z za­
dowoleniem wyjaśnili sobie wzajemnie, że 
są najzupełniej zgodni co do cełów polityki 
obu państw, polegających n a  u t r z y m a n i u  
t a k  d r o g o  z d o b y t e g o  p o k o j u  i ś r o d ­
k ó w n a j o d p o w i e d n i e j s z y c h  d l a  za­
p e w n i e n i a  p o w o d z e n i a  t e j ż e  p o ­
l i t y k i .

Take Jonescu.
Sapieha.

*

(Z.) Jak wiadomo przez kilka du: ba­
wił w Bukareszcie w  gościnie u rządu ru­
muńskiego M inister spraw zagranicznych 
ks Sapieha, a celem tej jego bytności było 
umówienie całego szeregu spraw aktualnych, 
dokoła których idą wytyczne polityki pol­
skiej i rumuńskiej.

Jak wynika z głosów prasy rumuń­
skiej, przyjęcie naszego Ministra i całej na­
szej misji polityczno-wojskowej było nad­
zwyczaj serdeczne, co równocześnie dało 
dowód sympatjom, jakiemi Polska cieszy się 
u kierujących sfer rumuńskich. Lecz nie- 
tylko koła oficjalne braiy żywy udział w 
uroczystościach na cześć gości polskich, ale 
także całe społeczeństwo rumuńskie wprost 
z entuzjazmem i niesłychaną sympatją od­
niosło się do człowków misji polskiej i do 
spraw, któ e były związane z celem jej 
podróży.

To, że Bukareszt witał tak manifesta­
cyjnie M inistra Sapiehę, ma głębokio zna­
czenie dla wzajemnych stosuuKów polsko- 
rumuńskich i znajdzie niezawodnie też silne 
odbicie w Polsce.

Rumunja jest tym bezpośrednim sąsia­
dem Polski, z którym niema, do rozwiązania 
żadnych zagadnień odnośnie do granicy, 
spraw narodowościowych i wogóie kwestj,

drażliwych Tak jak Polska niema pretensji 
n, p. do Czerniowiec, tak naodwrót Rumu­
nja nie wyciąga ręki po żaden kawał ziemi 
należącej do Polski.

Wszyscy pamiętamy fakt, który dopie­
ro obecnie nabicie znaczenia, że kiedy w r. 
1919 w czasie wojny polsko-ruskiej w połu­
dniowo-wschodniej Małopolsce powstało sil­
ne zaniepokojenie z powodu możliwości wkro­
czenia na terytorjum Polski żywiołów bol­
szewickich, rząd rumuński nie zawahał się 
pomódz nam zbrojnie, a wojska rumuńskie 
zajęły pas aż po Kołomyję.

Było to pierwsze zbliżenie polsko-ru­
muńskie, tern przyjemniejsze i zapamiętania 
godne, że nie nastręczyło ono żadnych, naj­
mniejszych nawet nieporozumień, wynikają­
cych chociażby z praktycznej zasadj „faktu 
dokonanego".

Bo na pieiwszy apel Rządu polskiego, 
władze rumuńskie po spełnieniu sąsiedzkiej 
usługi zarządziły opróżnienie zajętego przez 
siebie terytorjum polskiego. Odbyło się ono 
w zupełnym.porządku przy dopełnieniu mię­
dzynarodowych i wojskowych zwyczajów.

W  ubiegłym tygodniu stanął w Buka­
reszcie detinitywny sojusz polsko-rum uński, 
który zarówno przez Polaków jak i Rumu­
nów będzie gorące powitany Przyjaźń dwu 
Państw jest tern silniejsza i nabiera pra­
ktycznego znaczenia, jeżeli zawierają ją Pań­
stwa, że sobą bezpośrednio sąsiadujące. — 
Po zawarciu ońcyalnycń umów, wszystko 
przemawia za tern, że stosunki polsko-ru­
muńskie ułożą się jak najlepiej.

M inister spraw zagranicznych ks. Sa- 
pieńa w rozmowie z przedstawicielem U-aze- 
ty Lwowskiej, podkreślił z naciskiem, że 
wszystko to co Polska obecnie czyni, czym 
pod hasłem pokoju. — W  oficjalnym komu­
nikacie, podpisanym przez p. Take Jonesca 
i ks. Sapiehę czytamy wyraźnie, że pized- 
miotem konlerencji było omówienie celów 
polityki wspólnej, polegających na „utrzyma­
niu tak drogo zdobytego pokoju i środków 
najodpowiedniejszych dla zapewnienia po­
wodzenia tejże polityki".

Polska, pc przeszło dwuletnich ciężkich 
zmaganiach wojenuych, wchodzi w okres po­
koju, który naprawdę został bardzo drogo 
okupiony, jeżeli zważy się te wszystkie cię­
żkie przejścia, które poprzedziły ustanie kro-

ZOFJA SAWICKA. 7)

I D E A L I S T K A .
(Ciąg dalszy)

— Tak sobie, naraz, tatku — zadźwię­
czała Kazia. — Bo przecież tam i świeże po­
wietrze. i ogród i las.

— Ogród zaniedbany, s las sprzeda­
liśmy już dawno.

— Ale przechadzać się po nim można. 
Zresztą tak sobie myślałam, że mama będzie 
zadowolona i Ziuta i pan Leśniewski.

— A jabym miał spokój — pomyślał 
radca i odetchnął głęboko.

— Jedna rękawiczka już, teraz druga — 
obwieściła Kazia.

Wsunęła na swą łapkę rękawiczkę my 
siej barwy, godną don Basilia i przeglądała 
pilnie jej braki.

— To prawda, przechadzać się można 
i po sprzedanym lesie — zauważył znowu 
radca.

— Tylko mama nie lubi Kalinowa.
— Ale tego roku by lubiła.
— Moieby lubiła. A Iza się tam nie 

znudzi ?
— Jakże się znudzi, kiedy będzie pan 

Leśniewski?
— Będzie, będzie..,. Tak mówisz, jak 

gdyby ci to dał na piśmie.

— Nie trzeba na piśmie. Już ja  go I 
znam. |

— Ho, ho! — mruknął radca.
— Bo pan Leśniewski me jest kome- 

djautem — przedkładała Kazia żywo. — 
Jeżeli mówi, że samotność go dręczy, to zna­
czy, że byłby rad z naszego towarzystwa.

— Patrzcie się z „naszego"! To niby 
i z twojego?

— E.... ja się tam wcale nie liczę. To 
tylko się tak mówi.

Kazia pochyliła się znowu nad robotą, 
Milner zaś począł bębnić palcami po stole, 
poruszony nowym a niespodziewanym pro- 
ji ktem. Ważył w myśli za i przeciw. Tchó­
rzył trochę przed nieuniknioną rozmową o 
Kalinowie z panią Matylda. Znał bowiem do­
brze koziołki, jakie wywracała jej logika 
i zaperzenie, z którem opierała się przy 
swoich pomysłach.

Jeżeli przyjdzie jej do głowy odświeżać 
dom w Kaimowie, urządzać ogród? Toby 
wpadł ład n ie!

To znowu majaczyła mu szczęśliwa sa­
motność po wyjeździe kobiet.

Bo on nie wyruszy się z domu za nic 
w świecie!

Doznawał wprost olśnienia na tę myśl, 
czuł, że budzi się z odrętwienia. Parę tygodni 
ciszy, wypoczynku, swobody. Parę tygodni 
człowiekiem być, a nie manekinem. Głowa 
mu się zawracała od tej nadziei, serce zabiło 
żywiej.

Wzruszenie to spadło na niego jak dar 
nieoczekiwany, chwytał je oburącz.

Przejęty był i pokrzepiony.
Pobiegł spojrzeniem za Kazią, która 

złożyła naprawione rękawiczki na stole i skie­
rowała się ku drzwiom.

— Chodźno tu, dziecko — zawołał in 
nym, niby odmłodzonym głosem.

Kazia zbliżyła się do ojca.
Ujął jej głowę i pocałował w czoło.
— To za rękawiczki -  powiedział.
Dziewczynka patrzyła pojętnemi oczy­

ma w twarz ojca.
— Iza, Kalinowo — uśmiechnęła się 

serdecznie. — Prawda, tatku? — złożę tę 
sprawę w ręce Ziuty.

Radca odetchnął głęboko.

Pani Matylda przyjęła pomysł Kazi do­
syć nieżyczliwie. Nie pochodził z jej głowy, 
to wystarczyło, aby wruszała nań ramionami. 
Zgromiła Kazię, że miesza się w nieswoje 
rzeczy i że zamiast myśleć o nauce, zabawia 
tworzeniem jakiś sielanek w złym guście. 
Takie pielęgnowanie narzeczonego rekonwale­
scenta w domu narzeczonej, zakrawa na po- 
u'a]|ość mieszczańską, której ona znieść nie 
może. Zupełnie nie w jpada, aby panienka 
zajmowała się takiemi myślami.

Ziuta w jej wieku bawiła się jeszcze 
lalkami.

Kazia wysłuchała tej perory ze zdzi­
wieniem, Iza z uśmiechem niewiniątka. W 
głębi duszy jednak postanowiła, skierować 
wywody matki do wręcz przeciwnej konklu­
zji, bo przecież: dwa razy dwa jest pięć. Iza

wiedziała doskonale, że napuszyste tyrady 
pani Matylay są owocem takiego samego 
kabotynizmu jak jej auielskości i wyczuwała 
wszystaiemi poranić tę przewrotność, która 
wikłała duszę w sieć kłamstw.

Zamigotała jej zarazem chętka kampa- 
nji, w której tryumfująca jej kobiecość po­
chwyci jako swoj łup wstrzemięźliwe zacho­
wanie się Lutka i porwie je w strzępy.

W głębi duszy miała do niego urazę, 
że potrafił się opierać pokusom, których nie 
szczędziła. Prożaość jej niecierpliwiła się, a 
zmysły chrowały na ciekawość.

W  Kalinowie poprowadziłaby Lutka, 
dokądby zechciała. O, rozumie się, niezoyt 
daieko! Tyle tylko, aby ściągnąć go z obło­
ków na ziemię.

Lutek w ciemnych okularach, z melan- 
cholijuem swem zasępieniem, z nerwami prze­
czulonymi a duszą, pogrążoną w niedostęp­
nych dla niej myślach, zakrawał na bohate­
ra z dramatów ibsenowskich, których Iza nie 
cierpiała.

Pragnęła zmysłowej swawoli, zbratania 
się z nieznanemi dotąd przeżyciami, co 
snuły się w jej wyobraźni podniecającym 
szeptem.

Kalinów wydał się jej naraz najbardziej 
upragnionem miejscem na swiecie. Poprowa­
dzi tam Lutka, doKąd zechce.

(Ciąg dalszy nastąpi)



ków wojennych. Jest jednak pełna nadzieja, 
że tak, jak Polska z niesłyekanein zapałem 
i odruchowo zmobilizowała wszystkie siły 
ku obronie granie, tak samo, z tą samą ener- 
gją poruszy wszystkich i wszystko do realnej 
pracy około odbudowy gospodarczej.

Gdy ju t przebrzmią ostatnie echa woj­
ny, Polska powinna być w pełni pracy na 
polu ekonomicznem, warstaty pracy muszą 
być zalane robotą. Traktat polsko-rumuński 
pozwoli Polsce na silną ekspanzję handlową 
w kierunku Rumunji, a tej ostatniej naodwrót 
w kierunku Polski. Obecność przedstawiciela 
M inisterstwa przemysłu i handlu, podczas 
wizyty bukareszteńskiej, świadczy dowodnie, 
że konferencje zapoczątkowały nawiązanie pol­
sko-rumuńskich stosunków handlowo-prze- 
mysłowych.

Polska, z mocy swego geograficznego 
położenia, leży na wielkim trakcie handlo­
wym, iinja kolejowa łączy Gdańsk z portami 
handlowemi nad Morzem Ozarnem. Otwiera 
się więc pole do uruchomienia wielkiego 
ńaudiu, zapoczątkowuje się dla Polski okres 
działalności ekonomicznej.

Społeczeństwo polskie wita bardzo ser­
decznie traktat polsko-rumuński i przepisuje 
mu duże znaczenie pod każdym względem.

*
Uroczystości i narady w Bukareszcie.

Jak już donosiliśmy, dnia 27 lutego 
udał się M inister spraw zagranicz Sapieha 
do Bukaresztu. W towarzystwie jego znajdo­
wali się radca Ministerstwa spraw zagiani- 
eznych Zbyszewski, radca Ministerstwa prze­
mysłu i handlu Gawroński, oraz szef sztabu 
generalnego gen. Rozwadowski z adjutantem 
kpt. Dzieduszyekim.

Ministrowi towarzyszyła też w podróży 
jego małżonka Teresa Sapieżyna.

W pierwszym dniu pobytu odbyło się 
przyjęcie w zamku królewskim, poprzedzone 
oficjalną audyjeneją.

Ks. Sapieha otrzywał od króla rumuń­
skiego wielką wstęgę „Gwiazdy Rumunii", 
gen. Rozwadowski wielką wstęgę „Korony 
Rumunii", radca minister.jalny Zbyszewski 
koinandorstwo „Gwiazdy Rumunii", a p. Ga­
wroński i hr. Dzieduszycki godność koman­
dora i oficera „Korony Rumunii".

W następnym dniu pobytu w Buka­
reszcie odbyło się szereg przyjęć na 
cześć gości polskich, a więc w Akademii ru­
muńskiej, w ministerstwie spr. zagranicznych 
w Izbie posłów i t. d.

Specjalnego znaczenia nabiera przyję­
cie w Izbie posłów, bo przedstawiciele całej 
Rumunii łączyli się w owacjach na cześć 
Polski.

Z  pobytu M inistra Sapiehy we Lwowie,
M inister Sapieha wraz z małżonką i 

członkami orszaku zatrzymał się przez cała 
sobotę we Lwowie i zamieszkał u swoich 
teściów ks. And. Lubomirskich.

Ks. Sapieha przyjąłwe Lwowie wiele osób 
a także współredaktora Gazety Lwowskiej, 
któremu udzielał wyjaśnień i informacji od­
noszących się do wizyty bukareszteńskiej i 
polityki zagranicznej w ogólności.

Z komisji sejmowych.

K o m i s j a  k o n s t y t u c y j n a  uchwa­
liła nowelę do ustawy konstytucyjnej, 
uwzględniającą stosunki województwa ślą­
skiego.

• Uchwalono mianowicie do art 8 pro­
jektu konstytucji dodać następujący artykuł: 
Wszelkie ustawy dotyczące górnictwa, prze­
mysłu, handlu i rękodzielnictwa, obowiązu­
jące w województwie górnośląskiein w dniu 
przyjęcia G. Śląska przez Polskę, mogą być 
zmieniowe tylko za zgodą Sejinu śląskiego. 
Przy art. 38 uchwalono zasadę, że urzędni­
kami państwowymi i przedsiębiorstw pań­
stwowych w województwie śląskim powinni 
być przedewszystkiem obywatele tamtejsi, o 
ile zaś o posadę ubiegają się kandydaci o 
równych kwalifikacjach, pochodzący z woje­
wództwa śląskiego i innych województw Rze­
czypospolitej, pierwszeństwo należy się po­
chodzącemu z województwa śląskiego. Urzę­
dnicy zaś zatrudnieni w administracji pań­
stwowej w województwie Śląskiem mogą być 
przeniesieni do innych dzielnic Rzeczypospo­
litej wbrew swej woli tylko wtedy, jeżeli 
wymaga tego konieczne ich wyszkolenie, udo­
skonalenie albo też przeważający interes 
służby państwowej.

Zmiana powyższych artykułów konsty­
tucji może nastąpić tylko za zgodą Sejmu 
górnośląskiego.

Zarządzenia plebiscytowe.
Komisja międzysojuszniczą w Opolu 

ogłasza przepisy dotyczące koirtroli przyby­
wających na G, SJąsk emigrantów i termin,

w którym głosujący zamieszkali poza obrę­
bem Górnego Śląska przybywać będą na 
obszar plebiscytowy, by wziąć udział w gło­
sowaniu. Kontrola na placówkach pograni­
cznych, na dworcach, drogach wodnych, czu­
wać będzie w dalszym ciągu nad ścisłera 
wypełnieniem warunków ustanowionych roz­
porządzeniem o pasportach z 7 maja 1920. 
Głosujący zaopatrzeni w przepustki lub wy­
kazy głosowania mogą przybywać na Górny 
Śląsk tylko drogami, na których urządzone 
będą kontrole pograniczne. Osoby mieszka­
jące w strefie pogranicznej muszą również 
przy wejściu na G. Śląsk zgłosić się do p la­
cówki kontroli pogranicznej. Spis miejsc wy­
znaczonych dla przekroczenia granicy Gór­
nego Śląska.

Oznaczenie placówek kontroli pogranicznych, 
którym polecono nadzór nad emigrantami. 
Przyjazd kolejami zelaznemi ze strony Polski, 

oznaczenie dróg żelaznych:
Kempno Kluczborekj (kontrola dworzec 

Kostówj. Wieruń Oleszno (kontr, dworzec 
Zawisna), Częstochowa Lubliniec (kontr, 
dworzec Horby). Sosnowiec Katowice (kontr, 
dworzec Katowice), Szczakowa Mysłowice 
(kontr, dworzec Mysłowice), Oświęcim My­
słowice (kontr, dworzec Nowy Wieiuń), Dzie­
dzice Katowice (kontr, dworzec Goczałko­
wice).

Spis miejscowości, łączących Górny Śląsk 
z Niemcami, przyjazd  drogami zwyczajnemi,

oznaczenie dróg i kontroli pogranicznych.

Opatów, Siedlce, Byczyna (stacja kon­
trolna Kostów), Preszka, Gorzów (st. kontr. 
Zawisna), Częstochowa, Herby, Lubliniec 
(st. kontr. Herby Śląskie), Koziegłowy, 
Gniazdów, Woźniki (st. kontr. Wożniki), 
Niezdara, Czechłostowo (st. kontr. Bizia), 
Będzin, Czeladź, Bangów (st. kontr. Bangów), 
Sosnowiee, Szopienice (st. kontr. Szopienice), 
Modrzejów, Mysłowice (st. Kontr. Mysłowice), 
Jaworzno, Woźnica (st. kontr. Sosnowiec), 
Brzezińce, Chełmek, Nowy Wieruń (st. kontr. 
Nowy Wieruń), Oświęcim, Zabrzeg (st kon tr 
Nowy Wieruń), Bielsko, Dziedzice, Pszczyna 
(st. kontr. Goczałkowice). Reszta dróg pro­
wadzi z Niemiec na G. Śląsk.

Kontrola glosujących (przepisy ogólne):

Głosujący, nie zamieszkali na G. Śląsku, 
zaopatrzeni w przepustki i wykazy głosowa­
nia, zgłosić się mają przed 8-ym mai ca po- 
c ąwszy, do placówek kontroli pogranicznych, 
wyżwymienionych. Wyłącznie na tych dwor­
cach i placówkach ostemplowuje się ich 
wykazy głosowania i tam też jedynie otrzy­
mają karty na żywność oraz karty pobytu na 
G. Śląsku.

Kontrola na dworcach pogranicznych:

Od 7 marca b, r. będą wszystkie po­
ciągi przyjeżdżające na dworce pograniczne 
kontrolowane na stacjach pogranicznych w 
sposób następujący: Wszyscy podrożni win­
ni opuścić pociąg i udać się na dworzec po­
graniczny, z wyjątkiem chorych i ułomnych, 
których upoważniono do pozostania w po­
ciągu. Podróżni mają zabrać ze sobą ręczne 
pakunki i udać się na miejsce rewizji, która 
odbędzie się w sposób poniżej podany:

Aby zapobiedz przewozowi amunicji i 
broni, pakunek podróżny będzie ściśle rewi­
dowany przez urzędników kontroli dworca. 
W wypadkach podejrzanych zostanie kontro­
lowana i osoba. Przypomina się, że pasażer 
nie powinien posiadać ani broni (rewolwery 
pistolety itd.), ani też narzędzi zaczepnych 
(laski żelazne, węże gumowe itd.), ani amu­
nicji ani też napojów alkoholicznych z wy­
jątkiem wina i piwa, bo wszystko inne bę 
dzie skonfiskowane. W końcu rewizji podró­
żny przedłoży urzędnikowi kontrolującemu 
swoją przepustkę i wykaz głosowania. Po 
stwierdzeniu tożsamości przepustka i wykaz 
głosowania będzie zwrócona,

Każdy głosujący otrzyma za okazaniem 
przepustki lub wykazu głosowania należycie 
ostemplowanych, karty na żywność.

Opuszczenie dworca, oraz dalsza podróż.

Podróżni, przybywający pociągiem spe­
cjalnym lub pociągiem zwyczajnym, mający 
bilety kolejowe do stacji pogranicznej, w któ­
rej odbywa się kontrola, będą wolni natych­
miast po uskutecznieniu kontroli. Inni po- 
dióżni powinni się udać w dalszą podróż w 
warunkach następujących: Głosujący przyby­
wający pociągiem specjalnym, muszą wsiąść 
do pociągu specjalnego, który ich zawiezie 
do stacji pogranicznej, jako stacji końcowej, 
lub do takiej, na której należy przesiadać. 
Podróżni przybywający pociągiem zwyczaj­
nym, pojadą dalej tym samym lub innym do­
wolnym pociągiem.

Bewizja pociągu.

W czasie rewizji i kontroli podróżnych, 
które odbywać się będą w lokalach na to 
przygotowanych, osobna rewizja przeglądać 
będzie pociąg, którym podróżni przybyli i
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rewiduje osoby, które pozostały w pociągu 
z powodu cli o roby lub kalectwa.

Kontrola przy  placówkach pogranicznych i 
na drogach.

Osoby mające brać udział w głosowa­
niu, będą mogły przybyć na G. Śląsk drogą 
zwyczajną (gościńcem) od 8 marca do dnia 
głosowania, t. j. do 20 marca. Osoby te zgło­
szą się do placówek kontroli pogranicznych, 
gdzie odbywać się będzie rewizja i te same 
formalności, jak wobec osób przybywających 
pociągami.

Podpis: Prefekt departamentu 'spraw 
wewnętrznych A njm tau lt; — dyrektor de­
partamentu spraw miejskich Caput.

Młodzież warszawska 
do Młodzieży Górnośląskiej.

Niedaleki już jest dzień plebiscytu na 
Górnym Bląsku „Lud sam ma orzec, czy 
chce do Niemiec, czy do Polski należeć". 
W ręce wasze oddano decyzję o waszym 
losie. Sami musicie zdecydować, czy chce­
cie być nadal gnębieni i uciskani przez 
imperjalistyczno-kapitalistyeznych urzęaniitów 
pruskich, czy sami Dyć panami swego losu 
w wolnej demokratycznej Polsce. Macie 
rzucić ważkie słowo na szalę zdarzeń, na 
którąśeie dotąd, tylko krew swą ofiarną 
rzucali. Dawaliście wyraz swej polskości 
bunty i powstania, w potokach kiwi przez 
oprawców niemieckich tłumione. Dziś macie 
nie przez walki, nie przez rzezie i zniszcze­
nia lecz przez silne po męsku wypowiedziane 
słowa wykazać światu, żeście Polacy, że 
Polska jest waszą ojczyzną,

Niemcy wytężają wszystkie siły, aby 
Śląsk utrzymać w swein posiadaniu. Potrze­
bny on jest im bowiem dla ich przemysłu, 
handlu, bo potęga gospodarcza Niemiec wy­
łaby mocno nadwątlona, gdyby Śląsk prze­
szedł do Polski.

Wszelkiemi więc sposobami zmierza­
ją  do tego, aby sfałszować istotną wolę mie­
szkańców. Ale wszelkie te łotrostwa odbi­
jają się o zdecydowaną wolę zwycięstwa lu­
du polskiego Śląska-

Rodacy! Musicie rozumieć, że potrze­
bni jesteście Niemcom jako bydło robocze 
dla wytwarzania produktów, z których oni 
czerpać będ-ą zysk. W Niemczech będzie 
traktowana jako rewolucja każda wasza pró­
ba poprawy bytu, bo będzie to walka poi 
skich robotników z niemieckimi kapitalista­
mi, polskich włościan z niemieckimi obszar 
nikami i magnatami.

Młodzieży górnośląska! Pamiętaj, że 
od plebiscytu zależy całe twe życie, pamię­
taj, że Niemcy nie pozwolą ci się kształcić 
i modlić się nawet po polsku, że będą się 
starać utrzymać się w ciemnocie, aby módz 
rządzić i wyzyskiwać.

Jeżeli dążysz do światła i wolności, 
jeśli chcesz stac się pokoleniem ludzi zdol­
nych samodziemie pokierować swein życiem, 
musisz przełożyć wszelkie siły, aby plebi­
scyt był plebiscyt prawdy, a nie fałszu, auy 
istotna wola mieszkańców się tu wypowie­
działa.

A jeśli cała młodzież murem stanie 
w obronie świętej sprawy Ojczyzny, zwy­
cięstwo będzie nasze.

Na nie się zda hałaśliwa, a obłudna 
i zbrodnicza agitacja niemiecka.

Śląsk będzie polski z przynależności 
państwowej, jak był, jest i będzie polski 
z dueńa.

Przez krew przelaną w walkach i  ha- 
katystycznyin prusakiem lud polski Górnego 
Śląska zdobył sobie prawa do wolności.

Walczącej młodzieży górnośląskiej wol­
na polska młodzież z nad Wisły przesyła 
życzenia rychłego i niezawodnego zwy­
cięstwa.

Komitet młodzieży obrony Górnego 
Śląska:

Koło ucząeej się młodzieży wiejskiej; 
Liga młodzieży polskiej; Organizacja mło­
dzieży narodowej; Samokształcenie; Zjedno­
czenie młodzieży naroaowej; Zrzeszenie mło­
dzieży polskiej; Związek polskiej młodzieży 
robotniczej i Związek polskiej młodzieży 
socjalistycznej.
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LUDU POLSKIEGO.

ZŁÓŻ OFIARĘ NA PLEBISCYT.
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Niemcy 
przed trybunałem świata.

Z Londynu donoszą dzienniki, że dele­
gacja niemiecka natychm iast po powrocie z 
konferencji przystąpiła do wypracowania 
nowych kontrpropozycji.

Daily News donoszą, że zarządzenia 
przymusowe postanowione przez koalicję na­
tychmiast wejdą w życie, jeżeli Niemcy nie 
przedłożą w poniedziałek zupełnie nowych 
kontrpropozycji.

Oświadczenie dr. Siraonsa, że propo­
zycje niemieckie zostały źle zrozumiane, po­
zwala się domyślać, iż propozycje poniedział­
kowe będą wypracowane na nowej podstawie.

Parlament niemiecki wobec wyników konfe­
rencji londyńskiej.

Z Berlina- donoszą: Przed przystąpie­
niem do porządku dziennego parlamentu nie­
mieckiego, prezydent Loebe oświadc-zył. że 
rząd niemiecki nie może jeszcze podać do 
wiadomości parlamentu swego stanowiska 
co do posiedzenia londyńskiego.

Poseł Ledebur wystąpił przeciw temu 
i domagał się, aby przedłożono mowę Lloyda 
George’a.

Komunista Levi stwierdza, że rząd nie 
może zejść do roli psa, wyjącego do księ­
życa, to jest, powinien zabrać głos, dopoki 
czas. Na tem dyskusję zamknięto i przystą­
piono do porządku dziennego. Wniosek Le- 
debura został odrzucony wszystkimi głosami 
z wyjątkiem głosów niezawisłych socjalistów 
i komunistów.

Po krótkiej przerwie prezydent Loebe 
zabrał znowu głos i oświadczył, że właśnie 
w tej chwili nadeszła mowa angielskiego 
premiera. Prezydent odczytał znane już za­
rządzenia karne i oświadczył, iż w Izbie tej 
nie znajdzie się nikt, kto uważałby to za 
zgodne z traktatem wersalskim. Tymczasem 
zgłosiło się wielu mówców do głosu. Hoff­
mann, komunista, wyszedł na trybunę, lecz 
natychmiast rozpoczęła się wrzawa i nie do­
puszczono go do głosu. Skutkiem zamiesza­
nia, jakie panowało w Izbie, nie inożna było 
dalej obradować. Posiedzenie zostało prze­
rwane o godz. 8-3u po południu, a ponie­
waż wzburzenie nie ustawało, odroczono po­
siedzenie na następny dzień.

Konferencja u  kanclerza Rzeszy.
Pod przewodnictwem kanclerza Rzeszy 

odbyła się konferencja komisji rzeczoznaw­
ców nad gospodarczymi środkami konferen­
cji londyńskiej, jak również w sprawie za­
rządzeń przymusowych. Wszyscy są zdania, 
że zarządzenia te są zbyt ciężkie i nie mo­
żna ich przyjąć.

Rzeczoznawcy niemieccy radzą.
Rzeczoznawcy niemieccy zastanawiali 

się nad skutkami zarządzeń przymusowy cii 
w dziedzinie finansowej i gospodarczej i 
przygotowują odpowiedź na krytyczne uwagi 
Lloyd George a w kwestji zbyt niskiego op<> 
datkowania w Niemczech w porozumieniu z 
Anglją. Rzeczoznawca niemiecki Giippen 
zajmował się dokładnie zbadaniem kwestji 
prawnych odnośnie do natychmiastowego 
wejścia w życie sankcji karnych. Instrukcje, 
jakich zażąaał Simons z Berlina nadejdą 
prawdopodobnie dopiero jutro, jest tedy mo­
żliwe, że w poniedziałek Niemcy przedłożą 
nowe propozycje. Sądzą, że Niemcy nie ze­
chcą stracić korzyści wynikających z bezpo­
średnich rokowań z koalicją.

Delegacja niemiecka zastanawiała się 
nad oświadczeniem premjera angielskiego". 
W związku z tem słychać, że rząd niemiec­
ki będzie ezyn.ł wszelkie możliwe starania, 
aby uniknąć wejścia w życie zarządzeń przy­
musowych. Ostatecznie miano postunowić, że 
Simons przedłoży w poniedziałek konferencji 
nowe propozycje.

Stanowisko Włoch.

Włoska Tribuna omawiając konferencję 
londyńską, powiada, że W ł o c h y  s t o j ą  po 
s t r o n i e  a l j a n t ó w  t a k ż e  i w t y m  wv-  
p a d k u ,  gdyby  p r z y s z ł o  do z a r z ą d z e ń  
p r z y m u s o w y c h .

Sprawozdanie kanelerza Rzeszy.

Na posiedzeniu panamentu złożył kan­
clerz Faehrenbach następujące oświadczenie: 
Prezydent wyraził życzenie, aby go poinfor­
mowano o stanie rokowań w Londynie. 
Gabinet zbadał dokładnie to życzenie i do­
szedł do przekonania, że w chwili obecnej 
nie można utrudniać sytuacji naszej dolega- 
eji w Londynie, przez składanie publicznych 
oświadczeń. Skutkiem tego muszę się ogra­
niczyć do złozenia następującego oświadcze­
n ia: Gabinet stoi na stanowisku, iż położe­
nia naszych delegatów w Londynie nie mo­
żna utrudniać przez ataki, których skutków 
nie można przewidzieć.

W mśl wytycznych, uchwalonych przez 
parlament ministei spraw zagrań polecił 
gabinetowi, aby nie kładł swego podpisu



pod zobowiązania, których naród nie może 
przyjąć. W poleceniu nic się nie zmieniło, 
ani nie będzie zinienionem Gabinet doszedł 
do przekonania,, że minister spraw zagrań, 
wyczerpał wszelkie możliwości rokowań, nie 
wychodząc poza te granice. Pozwólcie mi 
panowie wyrazić nadzieię, że naród niemiec­
ki wypełni zobowiązania przyjęte przez de­
legatów, a równocześnie że naród niemiecki 
stanie za delegatami nawet i wtedy, gdy od­
mówią podpisu na żądania, których nie bertą 
mogii przyjąć.

Następnie zabrał głos poseł Mil 11 e r  
(socjalista większości), k tó ij stwierdził raz 
jeszcze, że traktat paryski jest nie do przy­
jęcia i że Niemcy chcąc odbudować zniszczo­
ne obszary Francji domagają się, by rząd 
uwolnił Niemcy od zbrojnej bandy.

Poseł T r i m b o r n  fccentrum) złożył 
oświadczenie, że postanowienia paryskie są 
nie do przyjęcia. Następnie przemawiał po­
seł z partji niemieckich narodowcow i nie­
zawisły socjalista.

' Kanclerz F e r e n b a c h  złożył powtór­
ne oświadczenie, broniąc m inistra spraw 
zagr. przed atakami niezawisłych socjalistów 
i oświadczył, że dr. Simons posiada zupełne
zaufanie rządfi i że gabinet nie chce mu
przeszkadzać w jego rokowaniach.

Orędzie 
P rezy d en ta  H ard inga

Prezydent Harding wydał następujące 
orędzie:

Postęp naszej republiki dowodzi mą 
drości naszej polityki, która zasadza ąię na 
tem, by nie mieszać się w sprawy starego 
świata. Będziemy bronić naszego prawa i 
będziemy się starali nie kierować prawami 
starego świata. Nie chcemy przyjmować na 
siebie żadnej odpowiedzialności, natomiast 
nie będziemy głusi na wołanie o pomoc, 
Ameryka nie może się wiązać żadnym woj­
skowym sojuszem. Jesteśmy gotowi do wszyst­
kich małych i wielkich narodów wysłać 
wezwanie do zwołania konferencji, któraby 
przeprowadziła rozbrojenie i zmniejszenie 
tych tak wielkich kosztów na wojsku i ma­
rynarkę.

Chcemy ustalić trybunał światowy. 
Jesteśmy gotowi do współpracy, by  t a k i  
w s t r ę t  do w o j n y  w z b u d z i ć ,  by ż a d e n  
r z ą d  w p r z y s z ł o ś c i  u i e  m ó g ł  w y p o ­
w i a d a ć  w o j n y .  Dążymy do wielkiego 
przewodnictwa nad światem całym i sądzimy, 
że republika amerykańska, jako świątynia 
demokracji, będzie tu świeciła przykładem. 
Ameryka .ma współdziałać w handlu świato­
wym. Ameryka nie może niczego sprzedać 
tam, gdzie me może niczego kupić.

Chwila obecna domaga się nie tylko 
odbudowy, lecz także nowej ery. Wzburzenie 
świata powiększyło nasze zadanie, a z po­
wodu tego podnosi się nasze zdecydowanie. 
Sądzimy, że wiara w los nie przesądza 
sprawy naszej republiki. Złożyłem przysięgę, 
myśląc o tych słowach Pisma Świętego; 
„Cóż to od Was żąda Pan? Abyście czynili 
sprawiedliwość, aby litość zapanowała".

Krwawe rozruchy w Rośli,

Rosta ogłasza odezwę do robotników 
rosyjskich, nawołującą, by się nie dali uwieść 
rewolucjonistom kronsztackim, na których 
czele stoi generał carski Kozłowski.

W odpowiedzi powiedziano, że rewo­
lucja w Eosji została wywołana przez koła 
francuskie i że rozkaz do wybuchu przyszedł 
z Paryża. Rząd sowiecki jes t zdecydowany 
stłumić powstanie i Kozłowskisgo stracić, 
jak Kołczaka.

Iiuss-Union donosi, że w czasie krwa­
wych walk w Petersburgu studenci człon­
kowie organizacji komunistycznych walczyli 
przeciwko powstańcom, posługując się na­
wet nahajkami. Kilkuset studentów zabiły 
rewolucyjne kobiety rosyjskie. W czasie 
obecnej rewolucji ujawniać się mają hasła 
untysomickie.

Dzienniki czeskie donoszą z Rewia, że 
powstanie robotników przeciwko sowietom 
trwa w dalszym ciągu. Rządowi nie udało 
sfę dotąd stłumić niepokojów. Rozruchy nie 
mają jednak do tej pory takiego charakteru, 
iżby zagrażać mogły rządowi sowieckiemu, 
wobec czego trudno przypuszczać, by sy­
stem sowiecki upadł w najbliżsym czasie. 
Ubiegłej soboty przybyli do Petersburga Le­
nin i Zinowiew i spowodowali powiększenie 
przydziału żywności.

2 Kopenhagi donoszą, że liczba zrewol­
towanych marynarzy kronsztackich wynosi 
40.000. Według wiadomości otrzymanych 
przez estońskiego m inistra spraw zagranicz­
nych wszystkie fortyfikacje w Kronsztadzie 
oraz tatmt. zamek znajdują się w rękach 
zrewoltowanych marynarzy, którzy utworzyli

komitet rewolucyjny. Komitet len objął już 
swoim wpływem Petersburg. Na pałacu Zi- 
mowyin w Peterburgu i Kremlu mają po­
wiewać białe flagi. Żołnierze załogi moskiew­
skiej nie chcieli wystąpić przeciwko zrewol­
towanym. Wojska armji sowieckiej maszeru­
ją  od południa na Petersburg. W całej Ro­
sji panuje ogromne wzburzenie. Telegiam 
iskrowy komitetu rewolucy.nego w Kron­
sztadzie donosi, że cała władza tamtejsza 
znajduje się w rękach komitetu rewolucyj­
nego, z którym współdziała antybolszewicki 
generał Kozłowski. Rząd sowiecki zaniepo­
kojony ogr uiuu y mi rozmiarami powstania u- 
siłuje ratować się przyrzeczeniami daleko 
idących reform.

Z Rygi donoszą. Przejęto tu telegram 
iskrowy załogi kronsztackiej z doniesieniem, 
że rewolucja w Kronsztadzie jest niezależna 
ud intryg reakcyjnych. Rząd sowiecki usiłu­
je przy pomocy daleko idących koncesji dla 
proletarjatu miejskiego i ludu wiejskiego u- 
spokoić coraz Dardziej wzmagające się wzbu 
rżenie.

Donoszą ze Sztokholmu: według wia­
domości nadchodzących z granicy fińsko-ro- 
syjskiej położenie w Petersburgu jest nieja­
sne. robotnicy zajmują stanowisko wyczeku­
jące.

M e m o r j a ł
Związku polskich Towarzystw nauko­
wych we Lwowie, w sprawie przyłącze­
nia czterech powiatów podolskich do 

Rzeczypospolitej.

Ludność Podola wyrażała niejednokro­
tnie żądanie należenia do Państwa Polskie­
go wysyłając w ciągu ostatnich dwu lat de- 
putacje do Warszawy z memorjałami, pod­
pisywanymi pr*,ez długi szereg gmin wiej­
skich. Czyniła 1o zupełnie samorzutnie, bez 
żadnych wpływów ubocznych, a do tych 
wytrwale podejmowanych kroków przyłączali 
się wszyscy bez różnicy nar dowości i wy­
znania. Całe kresowe społeczeństwo, jak je­
den mąż wołało wielkim głosem: chcemy 
należeć do Rzeczypospolitej Polskiej, nara­
żając się l  góry na straszne prześladowana 
bolszewickich czerezwyczajek.

Hart ten ducha, moc wytrwania, bu­
dzą powszechny podziw, zwłaszcza w pol- 
skiem społeczeństmie. więc i Związek pol­
skich Towarzystw naukowych lwowskich do­
r z u c a  swój głos na szalę, prosząc Rząd pol­
ski jak najgoręcej, by zechciał w |słm hać 
głosów ud wschodnich kresów doń płyfią- 
eych i u zynił wszystko, by powiaty kamie­
niecki, płoskirowski, . uszycki i latyczowski 
przyłączone zostały do polskiej Macierzy.

Cztery te powiaty i ich stolica histo­
rycznie i kulturalnie należą do Polski i tyl­
ko do Polski,

Honor nasz narodowy wymaga, by Ka­
mieniec, ta „najcenniejsza perła w djademie 
Rzeczypospolitej", owo „przedmurze chrześci­
jaństwa" i zachodniej cywilizacji, „twierdza, 
którą Bóg zbudował", pełnił nadal straż u 
wschodnich rubieży Państwa.

Wystarczy przerzucić bodaj najpobie- 
żniej karty dziejów od zarania XV. stulecia, 
protokoły posiedzeń sejmowych i „Yolumina 
legum", by nabrać pełnego przeświadczenia
0 naszych historycznych prawach do tego 
przesławnego grodu.

Na każdym kroku, mimo niszczyciel­
skiej piaey zaborców rosyjskich, widnieją 
tam ślady kultury polskiej, Świątynie P ań­
skie, gmachy publiczne, fundacje — wszystko 
to dowody troski polskiej o te kresy i myśli 
politycznej polskiej.

Kultura polska promieniowała z Ka­
mieńca. Sąsiednie obszary, broniły sta'e 
przed wschodnią dz.czą zastępy polskiego 
rycerstwa, a żyzne niwy uprawiały pługi 
polskie i ludność sprowadzano tu z zacho­
dnich województw.

Cztery te powiaty, to spichrz, z któ­
rego Państwo nasze w niedalekiej już przy­
szłości czerpać będzie pełną garścią. Czarno- 
ziem urodzajny, „obficie przesiąknięty krw ij 
polską, rozsiane na nim cukrownie i młyny 
uratują Polskę przed głodem i ochronią nas 
przed płaceniem zagranicy haraczu za środki 
żywności.

Kresy wschodnie były niejako szkołą 
rycerstwa polskiego, tam wprawiało się 
ono we władaniu bronią, uczyło się męstwa
1 odwagi.

Kresy wschodnie wydały niekończący 
się szereg bardzo wybitnych, duchowo sil­
nych pośstaci na wszystkich polach działal­
ność' publicznej. Kresy wschodnie zapisały 
na kartach naszych dziejów ofiarnikow. któ­
rymi mamy prawo chlubić się wo ec swo­
ich i obcych. Ziemianin powiatu płoski- 
rowskiego, poeta Karol Kruzer, pozostawił 
fundusz na budowę nowego teatru w Krako­
wie ; ziemianin • powiatu kamienieckiego Pro- 
bus Barszczewski, utworzył stypendja dla 
kształcącej się młodzieży; lekarz kamienie­
cki dr. Adrjan Baraniecki, był fundatorom

kursów swego imienia i muzeum w Krako- 
kowie; Bohdan Żebrowski i proboszcz żwa- 
niacki ks. Sawicki przywieźli J. 1. Kraszew­
skiemu kapitał, który jubilat obrócił na 
utworzenie1 Macierzy polskiej we Lwowie; 
artysta-malarz Chmielowski założył znany 
na całą Polskę zakład braci A lbertów; Wa­
cław Mańkowski poczynił liczne fundacje w 
Krakowie i W arszawie; Karol Jaroszyński 
fundował Uniwersytet lubelski, Aleksander 
Jabłonowski i Adolf Pawiński zbierali wsrod 
Podolaków corocznie fundusze, potrzebno na 
wydawnictwo „Źródeł dziejowych" itd.

Wyliczamy jedynie nazwiska najwybi­
tniejszych osobistości, już jednak i one mó­
wią bardzo wiele i protestują donośnie prze­
ciwko myśli wyrzeczeni? się tego szmatu 
polskiej ziemi.

Przyłączenie podolskicu powiatów ka­
mienieckiego, płoskirowskiego, uszyckiego i 
latyczowskiego do Polski jest postulatem na­
rodowym, opartym na prawach historycznych 
i kulturalnych, od których nam odstąpić nie 
wolno. Przyłączenie fycfi ziein podolskicn, 
bez dalszej zmiany linji demarkacyjnej usta­
lonej w rozejmie między Polską i sow ietami, 
wytworzyłoby linję graniczną łamaną, niedo­
puszczalną i prawdopodobnie ze względów 
strategicznych bardzo niekorzystną, Iflnja 
graniczna, obejmująca cztery w mowie bę­
dące powiaty podolskie, musiałaby być na 
Wołyniu zrektyfikowaną w ten sposób, że 
powiat starokonstantynowski, wschodnia część 
powiatu krzemienieckiego i południowa część 
ostrogskiego i zasławskiego musiałyby przy­
paść Rzeczypotpolitej, czyli, że należałoby 
powrócić do linji Dmowskiego, identycznej 
z linią historyczną paktów hsdzieckich 1658 
r. — na mocy których granicę wschodnią 
z księstwem Ruskiem stanowiła rzeka Słucz, 
rozgraniczająca aż do drugiego rozbiori wo­
jewództwo wołyńskie od kijowskiego. Wszak 
taż sama linja Słuczy, w bardzo ciężkich 
dla Rzeczypospolitej chwilacfi, w sierpniu 
1649 pod Zborowem, nie spotkała się z opo­
zycją samego Chmielnickiego, który się ua 
nią bez szemrania zgodził, musiała ona przeto 
być uzasadnioną i z potrzebami i wymaga­
niami tubylczej ludności zgodną. Nie mamy 
pod ręką dosłownego odpisu umowy Zborow­
skiej, by się nań powołać, ale sądzimy, że 
zacytowanie w danym wypadku źródła rosyj­
skiego, będzie wystarczającem i przekony- 
wującem.

Oto co w sprawozdaniu swojem o „Zbo­
rowskim pokoju" piszą w dniu 3 wrześni a 
1648 r. do cara \ w. ks. Aleksego Miohaj- 
lowicza putywlscy wojewodowie: „Postąpili 
król i polscy hetmanowie (Chińielnickiemu) 
i Czerkiesom (Kozakom) ziemie litewskie i 
miasta po rzekę Słucz i po Dniestr, po mia­
sto Nowokonstantynów i po Lubar miasto, 
którego połowa po jednej stronie Siuczy pol­
ska, a po drugiej czerkieska (kozacka), pu 
Ostróg i po Bar miasto" *.).

Jakie zaś korzyści materjalne dla Rae- 
czypospolitoj przedstawia ten szmat przebo­
gatej ziemi, chyba dowodzić nie potrzeba.

Zwarte kompleksy rządowych lasów, 
prawie wszystkie w przepysznym drzewosta­
nie- zawierające około ćwierć miljona mor­
gów, przedstawiają nieobliczalną reamą war­
tość, a na całym obszarze odpadających od 
nas powiatów znajduje się najurodzajniejsza 
pszenno-buraczana gleba, sześć fabryk cukru 
i wielka rafinerja, liczne wielkie młyny han­
dlowe, gorzelnie i browary dowodzą o wiel 
kim rozwoju przemysłu rolniczego na tym 
szmacie kraju uprawionym i zagospodarowa­
nym rękoma i pieniądzmi polskimi. Zakłady 
przemysłowe, jak odlewnie żelaza, papiernie, 
fabryki sukna, garbarnie, fabryki cegły ognio­
trwałej i t. d. dopełniają obrazu bogaciła  
tych paru powiatów, które zarówno ze sta­
nowiska praw historycznych, jak to wyżej 
wykazaliśmy i przynależności kulturalnej i 
gospodarczej powinny były przypaść Polsce 
wraz z powiatami podolskimi. Te zakłady 
rolnicze i przemysłowe ucierpiały wiele pod­
czas wojny światowej, a po części zniszczały 
pod rządami bolszewickimi, ale mając nad­
zwyczaj korzystne warunki przyrodzone, dźwi­
gnęłyby się rychło z upadku, skoro oy się 
znalazły w granicach Rzeczypospolitej, sta­
nowiąc z nią jeden organizm gospodarczy

Na zakończenie dodać jeszcze należy, 
że graniczna linia projektowana w Rydze, 
przez ostrogski powiat prowadzona, odcina 
w nim od Macierzy polskiej, osady czysto 
polskie, w przeważającej liczbie katolickie, 
tak zwanej „szlachty czynszowej", której 
prodkowie, z nielicznymi wyjątkami, byli n- 
czestnikami wiekopomnej potrzeby wiedeń­
skiej i w nagrodę trudów wojennych, w niej 
ponoszonych, zostali osiedleni przez hetma­
na Stanisława Jabłonowskiego, w dobrach 
jego, w kluczach krzewińskim, ostrogskim i 
płużańskim. Osady te są (może z jednym 
lub drugim wyjątkiem) następujące; Biło- 
tyn, Choteń, Huciska stare i nowe, Kamipn- 
ka, Klonowiec, Majdan, Martynie, Nadyszeń, 
Siwir, Spiwak, Storonieze, Szlachowa, Woj- 
towce, Zakrynicze i t. d.»

*) Akta jużuoj i zapadnoj Rosji. Tom 
III. Ni 275.

Dla ścisłości zaznaczyć należy, ze cho­
ciaż niektóre z nich powstały w znacznie 
późniejszej dobie, wszakże żywioł osadczy 
rekrutował się przeważnie wśród kolonistów 
wspomnianej epoki i tradycji swej przyna­
leżności narodowej nie zatracił wcale.

Związek Polskich Towarzystw Nauko­
wych we Lwowie zwraca się do Rządu z 
powyższem przedstawieniem sunu  rzeczv z 
gorącą prośbą, aby Rząd opierając się na 
naszych odwiecznych prawach i oceniając 
gospodarczą wartość obszarów Podola i Wo­
łynia,] leżących na zachód od t zw, linii 
Dmowskiego, a które na podstawie dobro­
wolne1 ugody bez koniecznej potrzeby ustą­
pił republice sowieckiej, podją? jaknajusil- 
mejsze starania w celu odzyskania tych stra­
conych, a nam bezsprzecznie naKznych ziem.

Związek Polskich Towarzystw Nauko­
wych w imieniu: Towarzystwa Etnologicz­
nego, Polskiego Towarz. Filologicznego, Tow. 
Filogji Nowożytnej, Polskiego Towarzystwa 
Filozoficznego, Towarzystwa Heraldycznego, 
Towarzystwa Historycznego, Towarzystwa 
Lekarzy byłej Galicji, Lwowskiego ToKmrzy- 
stwa Lekarskiego, Towarzystwa Literackiego 
im. Adama Mickiewicza, Polskiego Towarzy­
stwa Matematycznego, Towarzystwa Miłośni­
ków przeszłości Lwowa, Towarzystwa Opieki 
nad zabytkami sztuki i kultury. Polskiego 
Towarzystwa Politechnicznego, Towarzystwa 
Naukowego, Polskiego Towarzystwa Prawni­
czego, Polskiego Towarzystwa Przyrodników 
im. Kopernika

Amerykański wydział ratunkowy.
A. W. R (American Relief Admini- 

stration) utworzył w Poisce podwaliny akcji 
odżywiania dzieci i prowadzi ją  dotychczas 
na wielką skal£ za pośrednictwem polsko- 
amerykańskiego komitetu pomocy dzieciom, 
który otrzymywane produkty rozdziela po­
między dzieci. Wydział ratunkowy pragnie 
jak najszybciej przygotować „Komitet pomo­
cy dzieciom" do zupemie samodzielnej pracy, 
aby w razie likwidacji A. W. R. akcja mc 
gła być prowadzona samodzielnie przez czyn­
niki miejscowe. Wyaział ratunkowy decedu- 
je w sprawach pierwszorzędnych, zakupuje 
żywność w Ameryce, ekspedjuje ją do Pol­
ski i dopomaga Komitetowi w jej pracy. Ta­
kie współdziałanie ma bardzo dużo dodatnich 
stron i wytwarza większą wydajność pracy. 
Fundusze niezbędne na dokarmianie dzieci 
w 2/8 daje amerykański wydział ratunkowy, 
w 1/8 — rząd polski, który również ponosi 
koszta przewozu i magazynowania produktów. 
Koszta administracji P. A. K. P. D. pokrywa 
sprzedaż opakowań, zysk ze sprzedaży wyro 
bów tytuniowych i opłaty markowe, uiszcza­
ne przez te dzieci, którym nie sprawia to 
trudności.

A. W. R. rozpoczął działalność na po­
czątku 1919 r. i miał pracować tylko do no­
wych żniw. Dalsza pomoc okazała się jednak 
niezbędną. Kontynuowanie tej doniosłej akcji 
zawdzięczamy Haover’owi, któzy pomimo kry­
zysu ekonomicznego, panującego w Ameryce, 
zdołał zebrać dalsze 33 tniljonów dalarów ''> ’■ 
drogą składek publicznych i nie ustaje w 
pracy nać zgromadzeniem mezbędnem fun­
duszów. Ofiarność taka jest wymownym do­
wodem sympatji ze stiouy Ameryki, która 
w każdej chwili jest gotowa przyjść z pomo­
cą nawiedzionym przez klęskę głodową kra­
jom Europy.Europy.

Dążenie amerykańskiego wydziału ra- 
iwego do rozszerzenia swojej akcji hu -tunkowegu

manitarnej zostało uwieńczone pomyślnym 
skutkiem. Obecnie korzysta z posiłku 
1,100.000 — 1,300.000 dzieci. Do stycznia 
1921 r. akcja ratunkowa obejmowała dzieci 
do lat 15; wiek maksymalny podwyższono 
do lat 17, wychodząc z założenia, że mło­
dzież do tego czasu znajduje się jeszcze w
okresie rozwoju, a wyczerpana warunkawi,

ieciwywołanemi przez wojnę, niemniej od dzieci 
potrzebuje pomocy. Wszędzie, gazie trudno 
jest o żywność, zwiększono normalną porcję, 
składającą się ze 150 gr. produktów amery­
kańskich o 50 prc. gdyż posiłek otrzymywa­
ny przez dzieci z kuchni P. A. K. P. D. jest 
częstokroć jedynem ich pożywieniem.

Do dnia 1 stycznia 1921 r. rozdano 
dzieciom 61.000 ton produktów żywnościo­
wych czyli 5.000 wagonów. Przygotowano 
z niej 400 milionów posiłków dziennych. •
Prócz tego A. W. R. wydał dzieciom polskim |
7 0 0 /0 0  kompletów odzieży, składających się B
z płaszczyka, bucików, pończoch w ełnianych^
oraz 30<’.000 kompletów bielizny wełnianej,

. j f
Dyrektorem A. W. R. w Polsce jest' F*

umożliwiając w ten sposób dzieciom uczę- * 
szczanie do kuchni w miesiącach zimowych.szczanie do kuchni w miesiącach zimowych 

Dyrektorem A. W. R. w Polsce jesl 
p. P. o. Baldwin, który objął stanowisko po
p P. Fullerze. Jak widzimy z powyższych  ̂ '■ 
liczb p. Baldwin energicznie kieruje pracą \ 
wydziału i interesuje się żywo losem naszychyó. 
dzieci. Pan Fuller, który zorgan.zowal akcję 
w Polsce i innych krajach, powrócił do oj- 5 
czyzny przed kilku miesiącami

i
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Dyrektorem polsko-amerykańskiego ko­

mitetu pomocy dzieciom, z ramienia amery^ 
kańskiego wydziału ratunkowego, jest p. 
Maurice Tatę. Kkeję z ramienia A. W. R. 
na prowincji prowadzi 10 inspektorów-ame- 
iykan, którzy stale odwiedzają punkty odży­
wiania dzieci.

Tworząc akcję ratunkową amerykanie 
dowiedli, głębokiego odczucia najistotniej­
szych naszych potrzeb. Wzrastające w tych 
warunkach młode pokolenie utworzy silne 
społeczeństwu, a pamiętając o duznauej opie­
ce, zacieśni węzły trwałej przyjaźni między 
Polską a Ameryką.

o o o o o o o o o o o o o o o

Polska: to wielka rzecz,

A jasny do niej wchód,

Czarny go będzie miecz,

I sląski bronił lud.

Komitet O. K. Z.
.L w ó w , pL M a r ja c k i 10. 

Rachunek w P . O. Nr. 148.340.
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KRONIKA.

Lwów, 7 marca 1921.

Kalendarz.
W t o r e k :  8 marca.
Bzym .-kat.: Wincentego, Kad. Jana.
G r.-k a t: Joana.
Słowiański: Miłogosta.
Wschód słońca o godzinie 6 min. 58J 

zachód słońca o godz. 6 minut 38.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-ł- 10 stopni. __________

— Minister W. R. i O. P. Rataj
przybył dzisiaj rano do Lwowa w sprawach 
urzędowych.

— Pod hasłem uczczenia dr. Ale 
ksandra Yogla odbyło wczoraj wczoraj wie 
czorem zebranie w Kasynie i Kole liter, 
art. Ujawniło ono dobitnie, jak wyjątkowi, 
sympatją cieszy się w naszem mieście b. 
prezes i honorowy członek Kasyna i Koła 
Jakr. prezes tej instytucji w latach dla niej 
i dla ogółu polskiego niezmiernie ciężkich 
położył dr. Vugel niezapomniane usługi, a 
kierując się rozumem, wytwornym sądem 
taktem i sercem, umiał ścierać pizyostre 
kanty, d»v?ać inicjatywę do zamierzeń do 
brych i pożytecznych, sam ofiarowując ze 
swej strony trud i pracę.

Do stołów, ustawionych w podkowę 
przybranych choiną, zasiadło siedmdziesiąt 
kilka osób. Pierwszy przemówił prezes Ka­
syna i Koła Michał Rolle, z kolei mówili 
Stenisław Rossowski, prof. Eugeniusz Romer 
i ks. Sliffak, odpowiadał dr. Vbgel, a we 
wszystkich tych głosach dźwięczała nuta 
bardzo serdeczna, co odbierało zebraniu nąj 
lżejsze nawet pozory etykietalnej sztywności 
i zmieniło je w wieczór, który pozostawił po 
sobie jak najmilsze wspomnienie.

Po przemowie prezesa Kasyna i Koła, 
odsłonięto doskonałą plakietę Zygmunta 
Kurczynskiego, odtwarzającą podobiznę dr. 
Vugla. Swol odna pogawędka o sprawach 
aktualnych, przeciągnęła się, przy dźwiękach 
orkiestry koncertowej, dp poznej godziny.

— Dla inwalidów. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych komunikuje: W związku z u- 
chwałą sejm ów  z 55 stycznia b. r Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych poleciło pod­
ległym mu urzędom administracyjnym, aby 
przy udzielaniu posad dawały pierwszeństwo 
inwalidom i byłym wojskowym służącym w 
formacjach wojsk polskich, biorącym udział 
w walkch o niepodległość i zjednoczenie 
Polski.

— Pracownicy Tymczasowego Wy­
działu Samorządowego złożyli na plebi­
scyt na Górny Śląsk 30.000 Mkp.

— Urzędnicy i urzędniczki Krajo 
wego Zakładu pensyjnego w zrozumieniu 
cbeenej chwili dla Państwa postanowili wszy 
scy bez wyjątku ofiarować przez cały mie­
siąc marzec po półtorej godziny dziennie 
pracy nadobowiązkowej na cele plebiscytu 
górnośląskiego, a przyznane za to wynagro­
dzenie w kwocie 20.000 Mk. wraz z zebra­
ną ze składek kwotą 5470 Mk., razem 25.470 
Mk. złożyli w Komitecie Obrony Kresów 
zachodnich. Jest to już druga danina plebi­
scytowa urzędników tego Zakładu, którzy w 
miesiącu styczniu b. r. ofiarowali 3 procent

od całomiesięcznych poborów na cele plebi­
scytu górnośląskiego w kwocie 10 724 Mk.

— Doroczny Zjazd delegatów miost 
Małopolski i Śląska Cieszyńskiego odbędzie 
się w Krato wie w dniach 20, 21 i 22 mar- 
ca b. r. w sali obrad Rady miejskiej. Posie­
dzenia odbywać się będą codziennie przed i 
popołudniu. Początek o godzinie 10 rano i 
popołudniu o 5. Program obrad następujący :

Dzień I. R ano: Zagajenie, uchwalenie 
regułami nu, wybór Prezydjum zjazdy Odczy­
tanie protokołu ostatniego zjazdu i pism n i  
desłąnych. Sprawozdanie z działalności Koła 
za rok 1920 Zagadnienia polityczne i gospo­
darcze Państwo w dobie obecnej a miasta. 
Popołudniu: Drożyzna, jej przyczyny i skutki 
oraz sposoby jej zwalczania Aprowizacja 
miast.

Dzień II. Rano: Rządowy projekt sksr- 
bowości gminnej dla miast a potrzeby finan­
sowe m iast; obecne źródła dochodów m iej­
skich i luzszeizenie lclr podstaw piawnyuh; 
organizacja kredytu komunalnego; zniesienie 
prawne propinacji, a nowe opłaty od trunków. 
Popołudniu: powszechne ubezpieczenie miej­
skie; sprawa mieszkaniowa; reforma agrarna 
a miasta; ubezpieczenie pracowników miej­
skich od choroby.

Dzień III. Rano: Tymczasowy ustrój 
administracyjny w Polsce; samorząd miejski 
w Polsce i jego najbliższe zadania i cele; 
odbudowa miast i ich rozbudowa, najbliższe 
zadania miast w dziedzinie służby zdiuwia. 
Po południu: Opieka nad UDogimi w mia­
stach; interpelacje i wnioski; zamknięcie 
zjazdu.

— Wiec obywatelski w sprawie Gór­
nego Śląska, który odbył się wczoraj w po­
łudnie przed pomnikiem Mickiewicza, przy­
brał rozmiary olbrzymiej manifestacji, całej 
ludności Lwowa za przyłączeniem Śląska 
Górnego do Macierzy. Do tłumów ludności 
przemawiali przedstawiciele wszystkich sta­
nów i klas społecznych, a wszyscy podkre­
ślali zgodnie konieczność wytężenia wszyst 
kich sił, celem uratowania zagrożonego wsku­
tek zachłanności Prusaków. 6 'ąska Górnego. 
W  tym duchu uchwalone też szereg rezolu 
cyj, stwierdzających gotowość ludności Lwo­
wa do największych ofiar, celem wyzwolenia 
Górnoślązaków z pod jarzma niemieckiego.

Ze stopni pomniKa przemawiali: dr. 
Czołowski, radca dr. Kwiatkowski, prezes 
Czytelni akademickiej Czernichowski, im. 
robotników grupujących się w PPS. Słoniow- 
ski i przedstawiciel partji robotniczej NZR. 
i im.eniem Związku strzeleckiego Greffner.

— Wieczór górnośląski. We wtorek 
dnia 8 bm. o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
się w teatrze Wieczór na cześć Górnego 
Śląska z następującym programem: Słowo 
wstępne wypowie prezes Komitetu Obrony 
Kresów zachodnich radca dr. Kwiatkowski, 
poczem przemówi piof. dr. Romer, następnie 
chór Towarzystwa muzycznego odtworzy przy 
towarzyszeniu orkiestry teatralnej pod batu­
tą dyr. Sołtysa Psalm Dawidowy Kochanow­
skiego i Hymn wolności Witolda Friema- 
mana. Solo tenorowe objął p. Michał Wi- 
kliński. W części deklamacyjncj wystąpi p. 
Janusz Kozłowski, kilka arji odśpiewa p. Gy- 
Sanik, a górnośląSkie pieśni ludowe wykona 
p. Argasińska-Choynowska. W drugiej czę 
ści daną będzie opera Moniuszki „Verbum 
nobiie" w zespole pierwszorzędnym.

Biliety już są do nabycia i^y lko  w 
kasie teatralne;.

— Nowy m iljoner. W sobotniem cią- 
gniemiu miljunówki wygrana padła na Nr. 
0,724.066, zakupiony w Banku kupiectwa 
polskiego.

— Choroby zakaźne w pobliskich 
gminach. Starostwa sąsiednie stwierdziły 
tyfus plamisty (pow. lwowski) w Czurnuszowi- 
each, Gajach, Głuchowicach, Grzybowicach, 
Winnikach, Zamarstynowie, Zimnej Wodzie 
i Zurawnikacb, (pow. rdecki) w Klicku i Ni 
nowicach; tyfus brzuszny (powiat lwowski) 
w Głuchowicach, Grzybowicach, Kościejowie, 
Krzywczycach i Zniesieniu, (powiat rudecki) 
w Beńkowej Wiszni, Chiszewicach, Czajko- 
wicach, Nowosiółkach gość., Rozdziało wicach 
Rudkach, (pow. Gródek Jagiell.) w Gródku 
Jagiellońskim, Jaśniskach, i Vorderbergu; 
tyfus powrotny (pow. lwowski) w Brzuchowi- 
cach, Krzywczycach, Wulce hamuleckiej; 
płonicę (powiat lwowski) w Dmytrowicach, 
Remanowie, Mostach, Serdycy i Zniesieniu.

Fizykat przestrzega publiczność przed 
stykania się z ludnością grain zakażonych i 
zwraca uwagę, że nabywanie u nich artyku­
łów spożywczych może pośredniczyć w za­
każeniu się.

Mleka z tych miejcowości używać ty l­
ko po przegotowaniu, a przy tyfusie plami­
stym nie wpuszczać nikogo do mieszkania 
'kuchni) z obawy przed robatwem.

— B. p. Salomon 31 andel, radca szkol­
ny, profesor II. gimuazjum państwowego we 
Lwowie, zmarł w 63 r. ż.

Wyszedłszy z zastępów nauczycieli szkół 
powszechnych, — w późniejszym już wieku 
uzupełniał studja uniwersyteckie, mimo to 
przez długie lata pracował jeszcze wśród

„ghetta", uświadamiając maluczkich i cie­
mnych.

Gdziekolwiek powołał gc obowiązek 
obywatelski, wszędzie pia^uwał wytrwale i 
z zaparciem, czy to w TNSW., czy w „Zwią­
zku Polaków11 w. m., czy wreszcie w wielu 
humanitarnych instytucjach, jak ostatnio 
w Żyd. Kom. rat.

W czasie  inw azji ukraińsk iej, u leg ł  
n ieszczęśliw em u  wypadKowi. U god zon y  w  
m ieszkaniu  granatem , cudem  u szed ł śm ierci. 
jaK kolw iek od tego  czasu sta le  na  zdrow iu  
zapadał.

Po przebytej ostatnio chorobie serca i 
zapaleniu płuc, zgłosił się jeszcze do służby 
w szkole ale obowiązków już nie zdołał 
podjąć.

Uześć pamięci dobrego obywatela!

— Czyżby już? pytają ludzie z nie­
dowierzaniem, a przy pytaniu tem snuje się 
im po głowie wiosna. Bowiem od wczoraj 
wszystkie znaki na ziemi i niebie zdają się 
zapowiadać rychłe jej przybycie. Wczoraj 
nadciągnął heiold słodkiej króiewiij. W błę­
kitnym barecie pogody, w złocistym pła­
szczyku jasności słonecznej, zgoła jak trubadur 
gdzieś z Prowansalji, *agrał na strunach 
wróżby skradającej się ku sercom. I tak dzi­
wnie, tak jakoś odmiennie spoglądały wczo­
raj gwiazdy ze stropu nocy bezmroźnej. 
a pogwary ich plątały się w skrzydłach 
południowego wiatru, jak pajęczyna wiotka. 
I  to jeśt właśnie skąd bierze się niedowie­
rzanie: Pajęcze sieci — czyżby złudy, którą 
znów zdmuchnąć miałby nam z jirzed nosa 
powrotny zły podmuch?

— Połączenie Kraków-Poznau. Dy­
rekcja koleji państw, we Lwowie ogłasza: 
Na zasadzie układu uruchomiono bieg wago­
nów bezpośrednich między Krakowem a Po­
znaniem pizez Śląsk Górny przy pociągach 
osob. nr. 26 i 25 (odjazd z Krakowa codzien­
nie o godz. 19 min. 10; przyjazd do Pozna­
nia c 11 min. 15 dnia następnego. Wyjazd 
z Poznania o godz. 14 min. 44, przyjazd do 
Krakowa dnia następnego o godz. 6 min. 45). 
Odnośnie do przejazdu osób tymi wagonami 
obowiązują następujące przepisy:

1. W wagonach bezpośrednich zajmo­
wać mogą miejsce tylko ,podróżni jadący 
z Polski do Poiski przez Śląsk Górny za 
osobuem zezwoleniem, wydanem przez za­
wiadowcę stacji w Krakowie. Podróżni ja ­
dący z innych stacji i wsiadający do wago­
nów bezpośrednich w Krakowie lub na sta  ̂
ćjach między Krakowem i Mysłowicami, mu­
szą również posiadać zezwolenie zawiadowcy 
stacji Kraków. Zezwolenie powyższe mogą 
poszczególne urzędy kolejowe zamawiać tele­
gramami służbowymi (bezpłatnymi). W razie 
przydzielenia żądanego miejsca zawiadamia 
o tem zawiadowca stacji Kraków odnośny 
urząd kolejowy również telegramem służbo 
wym; nieuwzględnione zamówienia pozostają 
bez odpowiedzi.

2. Wsiadanie i wysiadanie podróżnych 
z wagonów bezpośrednich na terenie Gór­
nego Śląska jest bezwarunkowo wzbronione.

3. Przez cały Czas przejazdu przez Śląsk 
Górny można otwierać okna w igonów bez­
pośrednich tylko po stronie kurytarza. W cza­
sie postoju pociągu w stacjach lub zatrzy­
mania tegoż na przestrzeni, muszą być 
wszystkie okna po obu stronact wagonu 
zamknięte.

4. Podróżnym nie wolno pod zagroże­
niem kar pieniężnych przez cały czas prze­
jazdu przez Śląsk Górny przyjmować, odda­
wać lub wyrzucać listów, pakunków lub ja­
kichkolwiek innych przedmiotów.

5. Każde przekroczenie powyższych po­
stanowień mają zarządy kolejowe ściśle do­
chodzić,

6. Powyższe zarządzenia podane są w 
języku polskim, francuskim i niemieckim do 
wiadomości podróżnych zapomocą ogłoszeń 
w odnośnych wagonach.

7. Podróżni nie potrzebują na stacjach 
granicznych wykazywać się pasportami, mu­
szą jednak posiadać dowód identyczności, 
zaopatrzony fotografią. Co do tych podró­
żnych nie mają zastosowania żadne czynno­
ści cłowe w stacjach granicznych.

8. Wymienione wagony komunikcji 
bezpośredniej oznaczon t są po obu stronach 
odpow5ednimi napisami.

— Na zebraniu Towarzystwa Bra­
tniej Pomocy Uniwersytetu warszawskiego 
uchwalono rezolucję, wyrażającą głęboki żal 
z powodu uniemożliwienia dalszycr wykładów 
na Uniwersyteci warszawskim prof Baudo- 
in ’aowi de Courtenay, i wyrażono przekona­
nie, że żadne inne względy prócz fachowych 
i naukowych nie mogą decydować w spra­
wie udzielania nauki.

— Strajk zecerów. Z Warszawy do­
noszą: Strajk drukarzy zakończony. Zecerzy 
podjęli pracę. Rokowania w srirawie płac 
prowadzone są nadal.

—  Pokłosie strajkowe. Z rozporzą­
dzenia komisarza Rządu w Warszawie are­
sztowano kilku pracowników tramwajów miej­
skich za pobicie innych pracowników tram­
wajowych, którzy nie solidaryzowali się. ze,

strajkiem. Po przeprowadzeniu wstępnego do­
chodzenia sprawa zostanie przekazana pro- 
kuratorji sądu okręgowego.

—  Uroczystość w Grudziądzu. We
czwartek odbyła się w Grudziądzu uroczy­
stość wręczenia Krzyża V irtati Militari ofi­
cerom i żołnerzom 16 dywizji pomorskiej. 
Nr uroczystości byli obecni bawiący w Gru­
dziądzu uczestnicy wycieczki dziennikarzy 
polskich.

— Liezba glosujących emigrantów
Kępiński Nowy Przyjaciel Ludu  zamieszcza 
w nr. 20 ustalone dotąd ścikłe liczby gło­
sujących emigrantów. Ogólna suma 150.193 
emigrantów rozkłada się na poszczególne po­
wiaty jak następuje:

Bytom-miasto 5.350 w tem PoiaKÓw 
około 400.

Bytom wieś 8.340, w tem Polaków o- 
koło 2.000.

Królewska Huta 5.024 w tem Polaków 
około 700.

Katowice-miasto 3.810, w tem Polaków 
oKoło 460.

Katowice-wies U .788, w tem Polaków 
około 2.200.

Zabrze 3.263, w tem Polaków okuło 500.
Zabrze powiat 4.746, w tem Polaków 

około 900.
Gliwice-miasto 5.834, w tem Polaków 

około 600.
G lince-w ieś 4.420, w tem Polakow o- 

koło 700.
Pszczyna 7.185, w tem Poiaków oko­

ło 800.
Rybnik 8 230, w tem Polaków —.
Racibórz - miasto 5.600, w tem Pola­

ków —.
Racibórz - powiat 7.647, w tem Pola­

ków —.
Tarn. Góry 4.857, w tem Polaków o- 

kołc 650.
Lubliniec 2.823, w tem Polaków oko­

ło 160.
Oleśno 8.527, w tem Polaków około

400.
Kluczbork 14.712, w tem Polaków o- 

koło 400.
Opole miasto 5.000 w tem Polaków —.
Opole wieś 12.233, w tem Polaków o- 

koło 950,
Strzelce 7.625, w tem Polaków około

800.
Koźle 9.063, w tem Polaków — .
Prudnik 122.108, w tem Polaków o- 

koło 700.

— 8 marszałków Francji. Komisja 
w o j s k o w e ,  francuskiej Izby deputowanych 
przyjęła projekt ustawy ustalającej liczbę 8 
marszałków w czasie pokoju.

— Zwłoki byłego króla czarnogór­
skiego będą przewieziono do St. Kemo, 
gdzie się odbędzie uroczysty pogrzeb.

— K a ta s tro fa  m o rsk a . Amerykańskie 
łodzie podwodne O. 7 i O. 8 na skały, piew- 
sza w zatoce Long Island, druga w zatoce 
Buzzarp. Próby wydobycia tych łodzi były 
dotychczas bezskuteczne.

— Odzyskanie wzroki po 23 latach.
W m»rcu 1898 r. podczas gwałtownej burzy 
silna błyskawica tak oślepiła niemłodą już 
panią Jenkins, że wywołała paraliż wzroku. 
Od tej chwili jej powieki zamknęły się i 
nie otwierały przez lat 23.

W ostatnich dniach, podczas rozmowy 
z mężem, niewidoma nagle przestała mówić 
i głębokie skupienie odmalowało się na jej 
twarzy. Zdumiony mąż usiłował wyczytać 
w jej twarzy przyczynę tajemniczego milcze­
nia. Jakież byłe jego zdumienie, gdy zoba­
czył, że powieki nieszczęśliwej niewidomej 
zlekka się unoszą i źrenice jej zaczynają 
powoli się poruszać, reagując na światło. 
Pierwsze wrażenia wzrokowe uleczonej były 
niejasne, stopniowo jednak oczy przyzwycza­
iły s>ę Jo światła i zaczęły rozróżniać kształty 
i barwy.

Rekolekcje Tow. PP. Salezjanek roz­
poczynają się we środę dnia 8 bm. o godzi­
nie 5 popułudniu w kaplicy SS. Miłosier­
dzia, Teatyńska 1. ,

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Administracji).

N a  plebiscyt Górno - Ś lą sk i: Komitet 
zabawowy w Chodorowie 38.000 Mk ; Czar­
necka Zofja 100 M k.; Franciszek Pawlik 
i Jan  Zieliński z powodu rozprawy o obrazę 
czci 1000 M k.; Wł. Orobkiewicz 30 M k.;
B. Huczyński 30 M k . ; Garbiak Michał z Na­
dworny 100 M k.; Jan  Bardyna 200 M k.; 
Dymitr Misiąg 12 Mk. 50 f . ; Pol. Tow. „So­
kół" w Sokalu 1.000 M k.; Sąd row.atowy 
w Ustrzykach ze zbiórki 600 Mk.; J. Schmidt 
z Żółkwi 150 M k.; Urząd podatkowy w Kra- 
kowcu, ściągnięte datki przy wypłacie pobo­
rów nauczycieli za luty L50C M k.; Wincen­
ty Bednarski 610 M k . ; Sąd powiatowy w  
Zbarażu 500 Mk-; dr. Ihnatowicz honorarjum



Z e  s p r a w  p o ls k ic h .

(D e p esze  P o ls k ie j  A y e n c ji 1  e le g ra iic zn e j) .

za orzeczenie w sprawie karnej Szaji Stern- 
berga 2.000 Mk.

— T an cerz . Obecnie w „Apollu" uka­
zuje się część pierwsza niezwykłego dramatu 
p. t. „Tancerz11. Jest to utwór duńskiej wy- 
twórności. Tematem życia jest Andrzej Rell 
now, syn nieszczęśliwej samobójczyni i ner­
wowego lekarza. Niekochany przez ojca i 
niewychowywany przez nikogo, utalentowa 
ny jedynie w zakresie muzyki i tańca, psuty 
przez kobiety, depce Andrzej najpiękniejsze 
kobiety w jakiemś zawrotnym tańcu. Czysta 
Angela umiera na jego rękech a piękna 
Łucja składa mu u stóp gorącą miłość. Głó­
wną rolę świetnie odtwarza Waller Jansen.

Notatli UM i-M O E

Repertuar Teatru MiejsKicgo.

W poniedziałek 7 marca o godz. 7 w. 
„Klaudjusz“, komedja po raz II.

We wtorek 8 marca o godz. 7 wiecz. 
„Wieczór Górno-Sląski“, Część konoertowa 
i „Yerbum nobile“, opera St. Moniuszki.

P rz e m y s ł i h an d e l Nr. B. Po przerwie 
8-mio miesięcznej wyszedł dnia 24 stycznia 
r. b. z druku i zawiera treść następującą: 
Od wydawnictwa. — Na przełomie Wł. G. —
0  organizacji eksportu drzewa z Polski Kaz. 
Eolbiecki. — Kronika krajowa: Z Minist. 
przem. i han.—- Kronika węglowa.— Kronika 
naltowa. — Kronika nutnicza, — Rzemiosła
1 drobny przemysł — Eóżne. — Kronika 
zagraniczna; Francja. — Belgja — Anglja.— 
Stany Zjedn. — Niemcy. — Czechy. — Ru- 
munja. Finlandja. — Z rynków zagrani­
cznych. — Dział informacyjny: Przegląd 
ustaw i rozp, — Statystyka. — Giełdy. — 
Bibljografja. — Przegląd prasy.

K aro l M enger. W Wiedniu zmarł 
w 81 roku życia znakomity ekonomista, prof. 
Karol Menger, założyciel i głowa szkoły wie­
deńskiej w nauce ekonomji, a zarazem twórca 
nuwoczesnej teorji ekonomicznej,' która do­
konała zupełnego przewrotu w dotychczaso­
wych poglądach ekonuiuji klasycznej. Karol 
Menger, urodzony w r. 1840 w Nowym Są­
czu, poehodził z rodziny niemiecko-czeskiej. 
Studja uniwersyteckie odbywał w Wiedniu, 
Pradze i Krakowie, a w roku 1872 habilito­
wał się jako docent ekonomji na Uniwersy­
tecie wiedeńskim szczupłą w rozmiarach, lecz 
doniosłą pod względem naukowym p racą : 
„Grundsiitze der Volkwirtschaftslehie'„ 
W przeciwieństwie do ekonomji klasycznej 
(fizjokratów Eicarda i Hume a), która poję­
cie wartości określać usiłowała objektywnie, 
jako czynnik zależny od kosztów produkcji 
i reprodukcji, wprowadza Menger w naukę 
ekonomji teorję wartości subjektywną, uzale­
żniającą zjawiska życia gospodarczego od po­
daży i popytu, od ilości zapasów rozporzą- 
dzalnych, czyli (słowami Mengera) od subje- 
ktywnej ich wartości.

Teorje Mengera przyjęli potem tak zna­
komici ekonomiści, jak Bohm-Bawerk, Wie- 
ser, Zuckerkandel, Schumpeter, Marschall- 
Clark, Gide i inni. Karol Menger wydał po­
nadto szereg prac o teorji pieniądza i kapi­
tała, o metodzie naukowej ekonomji polity­
cznej itd. Był członkiem i doktorem hono­
rowym wielu uniwersytetów i instytucji na­
ukowych zagranicznych.

Mianowania.
W arszaw a. Naczelnik Państwa zamia­

nował Kazimierza Żurawskiego, Grzegorza 
Zawadzkiego i Bolesława Minaszewskiego, 
dyrektorami departamentu w Ministerstwie 
W. R. i 0 . P.

Sprawa żydowska.
W arszaw a. Wczoraj odbyło się w Pre­

zydium Rady Ministrów posiedzenie komisji 
międzyministerialnej powołanej do traktowa­
nia sprawy żydowskiej pod przewodnictwem 
M inis'1'a Steczkowskiego. W konferencji wzięli 
udział przedstawiciele stronnictwa żydo­
wskiego.

Przed plebiscytem,
B ytom . Dnia 3 b. m. skonfiskowano 

na dworcu w Pszczynie k o s z  z a w i e r a j ą ­
cy  300 g r a n a t ó w  r ę c z n y c h .  Transport 
ten adresowany był do niejakiego Schmidta, 
którego tożsamuśei jednakże nie można było 
stwierdzić. Istotnym odbiorcą broni jest nie­
jaki Hoffmann., dawniejszy podoficer wojsk 
bałtyckich.

Bytom. Wczoraj skonfiskowano na 
dworcu w Goczałkowicach B skrzynie z Ka­
rabinami.

B ytom . ‘W lesie pod Żyrową w powie­
cie strzeleękim znaleziono składnicę broni 
bojówek niemieckich, a mianowicie 4 ciężkie 
kulomioty, dużą ilość amunicji i 450 ręcznych 
granatów. Aresztowano b oficera armji nie­
mieckiej Witgena, dostarczającego broni dla 
powiatu strzeleckiego.

Bytem. Onegdaj zwołano wiec polity­
czny w Bytomiu. Wiec ten zorganizowały 
wszystkie partje niemieckie. Po szeregu prze­
mówień wiec przemienił się w olbrzymią 
demonstrację polską, okazało się bowiem, że 
na wiecu było tylko bardzo niewielu Niem­
ców, natomiast było około 3000 Polaków.

Bytom. W Wielkich Strzelcach are­
sztowano hr. Strachwitza i Schalcha. Powód 
aresztowania nie jest dotychczas znany. Na­
leży przypuszczać, że aresztowani byli w m ię -  
szani w sprawę dostawy brom.

B ytom . Międzysojusznicza komisja rzą 
dząca w Opolu wydała następujące rozpo­
rządzenie dotyczące środków m a j ą c y c h  n a

Telegramy P. A. T.

Zamknięcie granicy węgiersko -  ru­
muńskiej.

B udapeszt. A s Esł donosi, że rząd 
rumuński zam tnął granicę w kierunku do 
Węgier na nieograniczony czas. Rumuński 
konsulat generalny w Budapeszcie od wczo­
raj nie wydawał wiz pasportowych.

Mobilizacja w Czechach,
P ra g a . Polityk czeski dr. Herben na 

posiedzeniu swej partji wygłosił mowę, w 
której oświadczył, że rok bieżący uważa za 
najkrytyczniejszy. Ze względu na zawikłania 
zagranicznej sztuacji, Czechosłowacja będzie 
zmuszona zmobilizować 400.000 armję.

Granica austrjacko -  węgierska.
P a ry ż . B. K. Konferencja ambasado­

rów postanowiła z powodu rokowań, toczą­
cych się między Austrją i Węgrami w kwe-

c e i u  z a p e w n i e n i e  p o r z ą d k u  p u b l i ­
c z n e g o  w okresie plebiscytu: Art. 1. Wszel­
ka propaganda polityczna, zgromadzenia, po­
chody, manifestacje, przystrajania i wysta­
wiania na widok publiczny jakichkolwiek 
przedmiotów dekoracyjnych, tablic- z napisa­
mi, bander, sztandarów lub chorągwi, nale­
pianie afiszów l«b rozdawanie druKÓw są 
zakazane na drogach publicznych, miejscach 
dc których publiczność ma przystęp, w za­
kładach publicznych, oraz ich przyległościach, 
jakoteż w budynkach kościelnych. Art. 2. 
Zakładów puDlicznyeh lub przeznaczonych do 
służby publicznej, oraz ich przyległości, ja­
koteż budynków kościelnych niewolno bez 
pozwolenia kontrolora powiatowego używać 
do celów innych niżeli tych do których są 
przeznaczone. Art. 3. Muszą być zamknięte 
od godziny 9 wieczorem do godziny 4 po­
południu dnia następnego wszystkie teatry, 
kina, sale koncertowe i t. d. Art. 4. Sprze­
daż lub wyszynk napoiów spirytusowych, 
wódek, likierów, jest zakazana w lokalach 
publicznych. Art. 5. Muszą byc zamknięte 
od godziny 10 wieczorem do 8 rano dnia 
następnego wszystkie szynkownie i t. p. lo­
kale, restauracje w hotelach i oberżach, oraz 
bufety dworcowe. Szynkownie i inne podo­
bne lokale zostaną oprócz tego zambmęte 
zupełnie od 18 marca 1921 godziny 10 wie­
czorem od 22 marca b. r. godziny 8 rano. 
Art. 6. Kontrolor powiatowy może restaura­
cjom, szynkownioro hotelowym, oberżom, bu­
fetom dworcowym zezwolić na odstąpienie 
od przepisów art. 5 II. Jeżeli porządek tego 
wymaga skrócić godziny otwarcia, ustalone 
w art. 5, lub zarządzić tymczasowe zamknię­
cie lokali wspomnianych w owych artyku­
łach. III. W razie stwierdzonego wykrocze­
nia przeciw art. B i 5, zarządzić albo zam­
knąć lokal, jeżeli się dopuszczono wykrocze­
nia na 20 dni najwyżej, albo zarządzić kon- 
skatę całego zapasu napojów w lokalach się 
[znajdujących, lub też zastosować oba środki 
razem. Art. 7. Każda osoba przekraczająca 
powyższe przepisy, ulegnie karze więzienia 
od 15 dni do 3 miesięcy, albo grzywnie od 
500 do 5000 Mk. Art. 8. Rozporządząnie ni­
niejsze obowiązuje od 9 marca godzina 8 
ranc aż do odwołania.

Opole, dnia 3 marca 1921.
Przewodniczący komisji międzysojuszni­

czej kontrolnej na G. Śląsku podpisany De 
Marini.

stji Węgier zachodnich, by granice między 
Austrją i Węgrami pozostałydna ogół takie, 
jakie ustalono w traktatach w St. Gennain 
i w Trianon.

Rozstrzyga się los Niemiec.
L o n d y n . Chociaż w kołach zaintere­

sowanych konferencją zapowiedziane było, 
ze u a posiedżeniu u Simonsa omawiano je 
dynie sprawę sposobu postępowania na po­
siedzeniu poniedziałkowetn, to jednak pra 
wdopodobnem jest, że Simons postanowi! na 
nąjbiiźszem posiedzeniu udowudnić, iż jest 
skłonny do zgody i poczynić ogólne propo­
zycje. W istocie wieczorem spotkali się rze­
czoznawcy państw sojuszniczych z rzeczo­
znawcami niemieckimi i prawdopodobnie 
zbadali sposoby zrealizowania propozycji.

Briand zawiadomił wieczorem Sforzę 
o krokach poczynionych u Simonsa. Sforza 
przyłączył się do względów, które skłoniły 
sojuszników do nieodrzucania a priori pro­
pozycji przeciwnika, mogących otworzyć dro­
gę do pomyślnego rozwiązania sprawy a ko- 
ia  angielskie i włoskie przypuszczają, że 
Simons stara się przedewszystkiem uniknąć

na posiedzeniu poniedziałkówem nowej sta 
nowczej odmowy ze strony sojuszników i żt 
prawdopodobnie pragnąłby ustalić podstawy 
dla przyszłej dyskusji, oraz szczegóły wy­
konania propozycji.

W kołach francuskich zapatrują się nz 
tę sprawę bardzo sceptycznie. Głęboka 
jemnica otacza kontrpropozycje niemiecl 
które zdaje się wygotowano według meto 
stosowanej w Brukseli, a polegającej na U' 
leżnieniu wypłaty odszkodowań od podr 
sienią się ekonomicznego Niemiec. Nienic. 
zaproponują prawdopodobnie wypłatę zna­
cznej części odszkodowań w naturze.^

Dookoła Wilna.
P a ry ż . (Hawas). Na posiedzeniu Rady 

L. N. przed zakończeniem sesji, poseł szwaj­
carski w Paryża oświadczył, że Szwajcarja 
nie zgodziła się na p r z e m a r s z  m i ę d z y ­
n a r o d o w y c h  w o j s k  do W i l n a  d l a t e ­
go,  ponieważ obawiała się konfliktu, któęyby 
mógł nastąpić skutkiem naruszenia neutral­
ności szwajcarskiej. Obecnie Szwajcarja uzna­
je, że Rada L. N. postanowiła przeprowadzić 
transporty wojskowe wówczas, gdy zniknie 
możliwość konfliktu. Borgois podziękował 
posłowi szwajcarskiemu za to oświadczenie.

R zym , Wedle Triouny  rząd włosiri 
wydalił z Włoch Lr. Karolyi’ego.

Londyn. Przybył tu K r a s s i n ,  który 
wyraził nadzieję, że traktat handlowy angiel-
sko-rosyjski w najbliższym czasie przyjdzie 
do skutku. Krassin oświadczył również, że 
nie nie wie o rzekomej rewolucji w Moskwie 
i o ucieczce Lenina.

P a ry ż . Izba po dyskusji przyjęła 89 
głosami przeciw 65 przedłożenie rządowe 
o powołaniu bieżącego rocznika. Poseł socja­
listyczny Paweł Bonton zgłosił wniosek, aby 
zniżyć czas służby na jeden rok, przyczem 
zaznaczył, że me powinno się wojsk wysyłać 
do obcych obszarów, Wniosek ten odrzucono 
407 głosami przeciw 146.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor 
STANISŁAW ROSSOWSKI.
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Kuratele.
P. III. 109/18,9. Za niewłasnowolnego 

uznano Leona Halperna w Stryju. Kuratorem 
jego ustanowiono Perlę Halpern w Wiedniu.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 28 sierpnia 1918. 1410 2 —3

L. 1/20 5. Nad Wasylem Krilem ze 
Szklar przebywającym w Ameryce zawieszoną 
została kuratela z powodu marnotrawstwa. 
Kuratorką jego ustanowiono Anastazję Kril. 
ze Szklar.

Sąd powiatowy, Oddss. I.
Rymanów, dnia 19 stycznia 19*-1. 1111 2—3

Licytacje.
E. 503 20. Zobowiązana Marjanna Mar- 

duła w Zakopanem. — Na żądanie Powiato­
wej Kasy oszczędności w Nowym Targu od­
będzie się dnia 18 marca 1921 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacja 2/48 części 
realności Iwh. 117, 138, 258, 274 i 275 
gminy kat. Pyzówka, stanowiące parcele 
rolne, pastwisko, łąki i las. Nieruchomości 
te wystawione na licytację są ocenione na 
964 Mk. 55 f. Najniższa cena wynosi 644 Mk. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Warunki licytacyjne i odnoszące sio

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym wbi u i zeNr .  6.

Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Targ, dnia 2 lutego 1921. 1805

Rozmaiie oDwieszczenla,

C. XVI. 65/21. Na wniosek Paraski 
Ostapiszyn, córki Michajła, rolniczki w La- 
chowcach, sprawie toczącej się przed są­
dem powiatowym w Stanisławowie przeciw

niewiadomemu z życia i miejsca pobytu Ny 
koie Stelmach o uznanie ojcostwa, płacenie 
alimentów i kosztów połogu wyznaczono au 
dji-ncję do ustnej rozp-awy na dzień 1 kwie 

| tnia 1921 na roki sądowej w Bohorodc** 
nach. Ponieważ niewiadomo gdzie Nykoła 
Stelmach przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw. Kuratora w osobie 
p. Piotra Żukowskiego, notarjusza w Boho- 
rodczanach. Tenże kurator zastępować bę­
dzie Nykołę Stelmacha w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełn om ocnik-  
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział XVI.

Stanisławów, dnia 1S lutego 1921. 1741



’ 1921 o godzinie 9 przed południem w łut. 
.sądzie w sali Nr. I, clo której wzywa się 
strony i kuratora nieobecnych Topfów.

Sąd powiatowy. Odnział II  
Krakowiee, cinia 16 lutego 1921. 1817

U. II. 100 21 2. Przeciw nieobjętej ma­
sie spadkowej po śp. Katarzynie Krochmal­
nej i nieobj. masie spadkowej po śp. Annie 
Sawezyu 2-v śl. KiOehmJnej z Poluchowa 
wielk. wniesionym został do sądu powiato­
wego w Glinianach przez Wasyla Denegi 
z Poiucnowa wielk. pozew o zniesienie 
współwłasności realności obj. whl. 159 ks. 
grt. gminy Poluchów wielki. Na podstawie 
pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 10 
marca 1921 o godz. 9 przed południem w są­
dzie tut, w biurze Nr. 4. Celem strzeżenia 
praw nieobj. masy spadkowej po sp. Kata­
rzynie Krochmalnej i nieobj. masy spadkowej 
po śp. Annie Sawczyn 2-v śl. Krochmalnej 
ustanawia się p dr Izydora Tennenbauma 
adwokata krajowego w Glinianami kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki wszyscy spadkobiercy oświadczą się 
do spadku.

Sąd powiatowy. Oddział II. 
Gliniany, dnia 24 lutego 1921. 1825

C. II. 113/21. Edykt. Przeciw Samue­
lowi Hilleiowi, Keizii Hiller i Esterze Hiller 
niewiadomym z miejsca pobytu wniesiony 
został do sądu powiatowego w Mielcu przez 
Gitlę z Feuerów Scheerową false Dienstago- 
wą właścicielkę realności w Mielcu pozew
0 zeznanie kontraktu kupna sprzedaży. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została au d i­
encja na dzień 7 marca 1921. Celem strze­
żenia praw Samuela Hillera, Reizli Hiller
1 Estery łlih e r ustanawia się kuratorem adw. 
dr. Łojasiewicza w Mielcu. Tenże kurator 
zastępować^' będzie kurandów na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie jawią lub pełnomocnika nie zamianują".

Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnia 8 lutego 1921. 1819

Firmy.
Firm, 1540/20 oddz. C. III. 280. Wpis 

do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział O. wciągnięto co następuje. 
Siedziba firmy: Kraków, ul. Pawia 8. Brzmie­
nie f i rmy: Wytwórnia i składnica uoiorów, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób ubrań 
męskich, damskich i dziecinnych, cywilnych 
i wojskowych, systemem pojedyńczym na za­
mówienia i systemem hurtownym, sprzedaż 
gotowych ubrań, sprzedaż wszelkiego rodza­
ju przyborów, wyrobów i  artykułów krawie­
ckich, skład wszelkiego rodzaju materjałów 
przyborów i wyrobów i artykułów krawie­
ckich. Czas trwania spółki jest nieograni­
czony. Fonua spółki: Spółka w myśl austa- 
wy z 6 marca 1906 L. 58 Dz. u. p. opiera 
się na kontrakcie spółki ddto Kraków 30 
października 1920 L. R. 7087 uzupełnionym 
deklaracją z dnia 11 listopada 1929 L. R. 
7185. Kapitał zakładowy spółki 150.000 Mk. 
wpłacono w całości gotówką. Do zastępstwa 
spółki uprawnieni są zawiadowcy Józef Lep­
ka, majster krawiecki w Krakowie, ul. św. 
Marka 31, Józef Gajda, majster krawiecki 
w Krakowie, ul. Czarnowiejska 5, Franciszek 
Nedoma, urzędnik fabryczny w Krakowie, 
ul. Pawia 8. Podpis firmy: pod brzmieniem 
firmy umieści dwóch zawiadowców swój pod­
pis. Dzień wpisu: 26 listopada 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, dnia 22 listopada 192C. 133

mysły pomocnicze. Kapitał zakładowy po­
większono uchwałą spóluikdw z 2 paździer­
nika 1920 L. R. 10.487 z 20.000 kor. na
400.000 marek wpłaconych gotówką. Spółkę 
zastępuje zarząd, złożony z 3 zawiadowców. 
Zawiadowcami są inż. Zygmum Horowitz w 
Krakowie, ul. Potockiego 13, dr. Jan  Lan- 
dau, lekarz w Krakowie ul. Gertrudy 8, Sa­
lamon Safrin, kupiec w Krakowie ul. Pod­
zamcze 14. Firmę spółki podpisują którzy- 
koiwiek dwaj zawiadowcy w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy umieszczą swe pod­
pisy. Dzień wpisu 25 listopada 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Kraków, 22 listopada 1920. 132

Firm . 1477/20 Oddz. C. III. 226. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział C wciągnięte co następuje. 
Siedziba firmy Krzeszowice. Brzmienie firmy: 
Przemysł żelazno-drueiany. Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Przedmiot przed­
siębiorstwa: wytwarzanie wszelkich wyrobów 
z żelaza i drutu jakoteż zbyt tych produktów 
w kraju i zagranicą. Forma spó łk i: Spółka 
w myśl austr. ust. z 6 marca 1906, L. 58 
Dz. u.« p. oparta na kontrakcie spółki ddo 
Krzeszowice 22 marca 1920 L. R. 6.700 uzu­
pełnionego dnia 24 października 1920, L. R. 
7111. Czas trwania spółki jest nieograni­
czony. Kapitał zakładowy 300.000 kor. —
210.000 Mkp. wpłacony w całości gotówką. 
Do zastępstwa Spółki jest uprawniony za­
wiadowca inż. Józef Guziur w Krzeszowicach. 
Podpis firmy: pod brzmieniem firmv umieści 
zawiadowca swój podpis, Dzień wpisu 10 li 
stopada 1920 roku.

Sąd okręgowy jako handlowy. O.
Kraków, dnia 8 listopada 1920. 36

Firm . 1492/20. Stow. VI. 47. Wpis 
firmy Stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego. Wpisano dc rejestru Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Brzmienie 
firm y: Towarzystwo Zaliczkowe w Jaworznie, 
Stowarzyszenie zarej. z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Data statutu: 29 lipca 1920. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Zadaniem Sto­
warzyszenie, jest gospodarcze podniesienie 
swoich członków. Zadanie to spełni Stowa­
rzyszenie : a) przez udzielanie kredytu tylko 
swoim członkom na warunkach możliwie 
dogodnych; b) przez prowadzenie handlu na 
rachunek własny lub obcy w celu dostarcze­
nia tylko swoim członkom po możliwie piz- 
kich cenach produktów i narzędzi do pro­
wadzenia rolnictwa, przemysłu i rękodzieła. 
Czas trwania nieograniczony. Członkami dy­
rekcji są: in«p. Strzemeski Wiktor, Ludwik 
Zapalski, Aleksander Jakubowski, zastępcą 
Franciszek Racek z Jaworzna. Podpis ńrm y: 
Pod brzmieniem firmy podpisują się dwaj 
członkowie dyrekcji. Ogłoszenia obwieszczane 
będą w lokalu Stowarzyszenia. Udziały człon 
ków wjnoszą po 25 Mk, Odpowiedzialność: 
potrójna. Data w pisu : 8 grudnia 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy.
K-aJrów, d. 30 listopada 1920. (137)

Firm . 204 20. Stow. I. 189. Zmiany 
i dodatki du wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Brznnenie fir­
my- „Wzajemna pomoc", stowarzyszenie za- 
rejestr. z ogran. poręką w Stanisławowie. 
Zmiana statutu § § 4  7 11 1-* i 26 które 
można przeglądnąć w księdze załączeń. 
Członkowie dyrekcji wystąpili: Essiowicz 
Hersz Viertel i Mojżesz Geller. Członkowie 
dyrekcji wybrani: Michał Tannenbaum, Abra­
ham Eber i Hersch Deutscher. Data w ńsu  
3 grudnia G20.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Stanisławów, 3 grudnia 1920. 12003
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Niniejszem rozpisuje się postępowanie 
konkurencyjne, celem stałego obsadzenia hur- 
townej sprzedaży tytoniu ze sklepem tyto­
niowym w Tarnobrzegu.

W czasie od 1 stycznia 1920 do 31 
grudnia 1921 wynosił obrót materjałów ty­
toniowy cb w tej hurtowni 1,756.486 marek 
1 1 fen. a dochód brutto w sklepie tytonio­
wym 947.914 marek 49 fen. Przedsiębior­
stwo to ma być umieszczone w odpowiednim 
lokalu w Taiiiob.zcgu inwalidom z uotatniej 
wojny jakoteż wdowom i sierotom po żoł­
nierzach poległych, lub zmarłych na tej 
wojnie przysługuje pierwszeństwo przed in­
nymi oferentami i zostanie im to przedsię­
biorstwo nadane za przyznaniem 1-8 prc. 
prowizji składowej. W adjum wynosi 6.350 Mit. 
z wyłączeniem inwalidów, którzy od skła­
dania wadjum są zwolnieni. Oferty sporzą­
dzone na przepisauycn druuach należy wnosić 
w korpertach urzędowych najpóźniej do dnia 
5 kwietnia 1921 do godziny 11 rano na ręce 
dyrektora okręgj skarbowego w Rzeszowie.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Rzeszów, d u ia  26 lutego 1921.

C. II. 60 21. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Aronowi Leibowi 2 imion 
Eichenbaum w Stryju, wniesiony został przed 
sądem powiatowym w Stryju pizez Matesa 
Rotbbauma w Stryju pozew o zapłacenie 
kwoty 1.750 Mk. zpn. Na podstawie pozwu 
wjznacŁuua została audjencja w tut. sądzie 
na daień 6 kwietnia 1921 o godz. 9 rano 
sali Nr. 138. Ponieważ niewiadomo gdzie 
Al on Leib 2 im. Eichenbaum przebywa, 
ustanawia się w celu strzeżenia jego praw 
kuratora w osobie dr. Goldberga, adwokata 
w Stryju Tenże kurator zastępować będzie 
Arona Lelba dw. im. Eichenbauma w rzeczo­
nej sprawie na jogu kuszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. II.
Stryju, dnia 5 lutego 192 L 1753

C. VII. 20/21. Przeciw Katarzynie, Marji 
i Rozalji Szumińskim, których miejsce po­
bytu jest nieznane wniesiony został do sądu 
powiatowego w Dąbrowie przez Piotra Pi- 
kula pozew o zeznanie dokumentu. Na pod' 
stawie pozwu wjznaezenu audjencję n» dzień 
23 lutego 1921 Celem strzeżenia praw nie­
wiadomych z miejsca pobytu ustanawia się 
p. dr. Karola Horna, adwokata w Dąbrowie, 
kuratorem. Tenże kurator zastępowpć będzie 
niewiadomych z m hjsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
bopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 

-pełnomocnika nie zamianują.
Sąd powiatowy, Oddział VII.

Dąbrowa,1 dnia 27 stycznia 1921. 1755

0. II. 3/211. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej Agnieszki vel Agaty z Twardych 
Węgrzyn, Franciszkowi Twardemu, Filipowi 
Twardemu i Antoniemu Bereżinckiemu, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Sanoku przez 
Bartłomieja Twardego pozew o uznanie prawa 
własności nieruchomości.jNa podstawie pozwu 
wyznaczoną została rozprawa na dzień 5 
kwietnia 1921 godz 9 rano biuro Nr. 11. 
Celem strzeżenia praw kurandów ustanawia 
się dr. Aleksandrowicza, adwokata w Sanoku, 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
ich w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddz. II.
Sanok, dnia 7 stycznia 1921. 1771

C. II. 85/21 1. Przeciw Agnieszce 
Cząstek i Annie zam. Marcinek, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Mościskach 
przez Adama Łabudę, rolnika w Mościskach 
na parcelacji pozew o uznanie prawa wła­
sności 1 morga gruntu ornego na parcelacji 
w Mościskach. Na podstawie pozwu wyzna­
czoną została rozprawa na dzień lż  kwietnia 
1921 godz. 9 przed południem biuro Nr. 10. 
Celem strzeżenia praw niewiadomych Agnie­
szki Cząstek i Anny Marcinek ustanawia się 
dr. S. Balia, adwokata w Mościskach, kura­
torem. — Tenże kurator zastępować będzie 
tychże w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zemianują.

Sąd 'powiatowy, Oddział II.
Mościska, duia 14 lutego 1921. 1757
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w celu nadania hurtowni tytoniu w Strusowie.

Połączona ze sklepem tytoniowym hur­
townia tytoniu będzie obsadzona drogą pu­
blicznej konkurencji. Zawiadowca hurtowni 
jest obowiązany do sprzedaży wartościowych

znaczków stemplowych tudzież uprawniony 
do sprzedaży wartościowycn znaczków po­
cztowych. Hurtownia jest przydzielona z po­
borem wyrobów tytoniowych powszechnej 
taryfy do urzędu sprzedaży tytoniu w Mo- 
nasterzyskach. Wartościowe znaczki stem­
plowe mają być pobierane w urzędzie poda­
tkowym w Tremnowli. W okresie od 1 sty­
cznia 1920 do 30 czerwca 1920 i od 1 li­
stopada 1920 do 31 grudnia 1920 wydano 
w tejże hurtowni przydzielonym przedsiębior­
stwom sprzedaży materjałów tytoniowych za 
cenę kupna w kwutie 15,688 Mk. 20 f., obli­
czony wedle ceny dla konsumentów (taryfo­
wej) zbyt do własnego sklepu tytoniowego 
wynosił 2x7.063 Mk. 80 f. od czego harto­
wnik osiągnął zysk w kwocie 21.706 Mk. 
38 fen. Ze sprzedaży wartościowych zna­
czków stemplowych osiągnięto w powyższym 
czasokresie 15 Mk. surowego zysku.

Bliższe daty co do dochodu, wydatków 
pomieszczenia hurtowni, żądania poborów 
można powziąć w Dyrekcji okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu, lub w Nadzoize kontroli 
skarbowej w Trembowli

Inwalidom z ostatnej wojny jakoteż 
wduWom i sierotom jju żołnierzach, którzy 
padli, lub zmarli w tej wojnie, przysłużą 
pod pewnymi warunkami pierwszeństwo przed 
wszystkimi innymi kompetentami.

Nadanie przedsiębiorstwa takim kom- 
petentom nastąpi bez względu na nadaże in­
nych oferentów za przyznaniem (2 prc.) dwu 
procentów prowizji od ogólnej sprzedaży 
tytoniu. Nie mają przeto ani w swych ofer­
tach czynić żadnych nadaży, lecz tylko 
oświadczyć, że zgadzają się na pobory usta 
nowione w obwieszczeniu.

Wadjum wynoszące 2.50C Mk. należy 
złożyć w urzędzie podatkowym w Tarnopolu 
przed wniesieniem oferty, w papierach war­
tościowych Polskiej Pożyczki Państwowej 
(także kwity tymczasowe). Inwalidzi Wojsk 
Polskich uwolnieni Sij, od składania wadjum.

Oferty należj sporządzić aa przepisa­
nym druku urzędowym, prawidłowo ostemr 
plować i podpisać, tudzież wnieść w koper­
tach urzędowych i zapieczętowanych najpó­
źniej do dnia 28 m ^ ca  1921 godz. 10 rano 
na ręce kierownika podpisanej władzy sprze­
daży. Oferty nie sporządzone na urzędowym 
formularzu, nie wchodzą w rachubę jako me 
nadające się do przyjęcia. Publiczna rozprawa 
ofertowa odbędzie się pokoju komisyjnym 1. 4 
podpisanej władzy sprzedaży dokładnie o go­
dzinie wyżej podanej. Oferenci są związani 
swojemi ofertami jeszcze przez pełnych sześć 
miesięcy po dniu rozprawy ofertowej. Władca 
sprzedaży zastrzega sobie wolny wybór między 
oferentami, nie należącymi do uprzywilejo­
wanych konipetentów.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
'Tarnopol, dnia 23 lutego 1921.

Cg. I. a) 13L21/1. Przeciw Jakóbowi 
Błaszczakowi i Rozalii Błaszczak, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu okręgowego w Sanoku przez Jana 
Polańskiego pozew o uznanie i wpis prawa 
własności zpn. Na podstawie pozwu wyzna­
czono audjencję na dzień 28 lutego 1921 r. 
godz. 12 w południe biuro Nr. 34. Celem 
strzeżenia praw kurandów ustanawia się dr,. 
Fella, adwokata w Sanoku, kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie kurandów w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sanok, dnia 7 lutego 1921, 1809

/
O. II. 72 21. Przeciw niewiadomym 

z miejsca puby tu Annie i Jakóbowi Ginal- 
skim wniósł do tut. sądu Józef Jastrząb 
z Polanki pozew o uznanie własności pbud. 
203 i 419 5 gm. Polanka. Ustna rozpiawa 
wyznaczona na 9 marca 1921 godz. 9 rano 
biuro biuro Nr. 11, Dla strzeżenia praw po 
zwanych ustanowiono kurktorem dr. Leona 
Rozenbluma w Krośnie, a to na czas ich 
nieobecności.

Sąd powiatowy, Oddz. II.
Krosno, dnia 19 lutego 1921. 1826

C. II. 33 19 6. W sprawie Hryńka Sto­
pień w Hryckowych ad Kobylnica wołoska 
przeciw Gedalemu Józefowi Topf w Frako- 
wcu i niewiadomym z miejsca pobytu Leibie 
i Lipie Topfom pozwanym o uznanie prawa 
własności — gdj pozwanym Leibie i Lipie 
Tupfom nie można doręczyć skargi i wezwań 
do rozprawy wedle zapodanego przez ich 
kuratora adresu w Berlinie, przeto zgodnie 
z wnioskiem powoda ustanawia się ponownie 
po myśli § 121 p. c. celem strzeżenia praw 
tychże nieznanych z miejsca pobytu Leiby 
i Lipy Topfów, kuratora w osobie adwokata 
dr. Nebenzahla w Krakowcu. Tenże kurator 
zastępować będzie tychże w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, d póki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują. Zarazem wyznacza się 
audjencję do rozprawy na dzień 31 marca

Firm . 1469/20 Stow. III  192. Zmiany 
i dodatki do wpisanych juz firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodari-.zych. Siedziwa stowa­
rzyszenia: Spółka oszczędności i pożyczek w 
Iwkowej, stow. zarej. z nieograniczoną porę­
ką. 1. Członkowie dyrekcji w ystąpili:" Jakó t 
Zięba, Jakób Szczepański. 2. Członkowie dy­
rekcji wylosowani: Józef Pajor i Marcin Tu­
rek w Iwkowej. Data wpisu: 20 listopadada 
1920.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 17 listopada 1920. 11.933

Firm . 1414 20. oddz. C. I. 86. Zmiany 
: dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółkowych. 
Do rejestru oddział C. wciągnięto co nastę­
puje : Brzmienie i siedziba firm y: „VIST'U-
] A “ pi-rwsza fabryka pudełek drewnianych, 
Spółka z ogran. odpow. plac Biskupi .. 13, 
w Krakowie, oparty obecnie na zmienionym 
kontrakcie z d. 2 października 1920. L. S. 
10487. Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabry­
kacja pudełek i innych wyrobów drewnia­
nych, blaszanych i tekturowych, oraz prze­

Firrn. 167/20. Rg. C. I. 85. C chwała 
Senatu! Przycnylając się do wniosku Jana 
Tworeka i tow. o wpisanie do rejestru spó­
łek z ograniczoną odpowiedzialnością Spółki 
zawiązanej w myśl ustawy z 6 marca 1906 
Nr. 58 dz. pp, poleca się prowadzącemu re ­
jestr handlowy przy tut. sądzie okręgowym, 
aby w rejestr. Rg. C. wpisał spółkę pod 
pod firmą: „Parowa fabryka garbarska Pro­
gres, spółka z ogr. por. w Stanisławowie" 
na podstawie kontraktu spółki z dnia 4 
września 1920 do Irep. 40751. Siedzibą 
Spółki jest Stanisławów. Czas trwania spół­
ki jest nieograniczony. Przedmiotem przed­
siębiorstwa jest wyrób skór wszelkiego ro­
dzaju. Wysokość kapitału zakładowegc wy­
nosi 693.000 Mk.. czyli 990.000 koron i zo­
stał przez spó'ników wpłacony w całości. 
Zawiadowcami spółki ustanowieni: 1. Two­
rek, 2. Weiss Adolf, zaś zastępcami zawia­
dowców: 1. Burzyński Józef, 2. Stopka Jan 
wszyscy garbarze zamieszkali w Stanisławo­
wie. Podpis firmy następuje zbiorowo w ten 
sposób, źe pod wypisanem, wydrukowanem 
lub pieczęcią wyciśnięt m brzmieniem firmy 
dwaj zawiadowcy lub jeden zawiadowca i je­
den zastęp ;a lub tez dwaj zastępcy zawia-



?

dowoćw skretln, swe podpisy pierwszą literą 
[mienia i pe ła*m  nazwiskiem . Ogłoszenia i 
Zawiadomienia spójników n a s tą p u ją  za p o ­
mocą listów poleconych. Zachowując jeden 
elzemplarz kon trak tu ,  względnie aktu nota- 
rjalnego z daty Stanisławów 5 września 1820 
I rej . 40751 zarządza się ogłoszenie zswiąza- 
o£n i wpisania tej spółki w rejestr- handlo­
wy,'przesyła się jeden  uwierzytelniony egzem­
plarz lego kontraktu TTokuratorji General­
nej Rzpltej ? . Od. we Lwowie wraz ze spi­
sem spólników i zawiadowców z tem, że 
w księdze alle.gatów bliższe puAanowienia 
kontraktu mogą być przeglądnięte. O tem 
zawiadamia się proszących z tem; że z dniem 
13 listopada 1920 wpis spis w rejestr han­
dlowy został uskuteczniony.

Sąd okręgowy jako handlowy. 
Stanisławów, 6 listopada 1920. 12004

Firm. 6H4/20. Stow. I. 11-1 III. 115-90. 
Zmiany dotyczące stowarzyszenia już wpisa­
nego. *W rejestrze stowarzyszeń wpisano dnia 
18 grudnia i 920 przy stowarzyszeniu: To- 

; warzystwo zaliczkowe dla powiatu mości- 
skiego stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną odpowiedzialnością z siedzioą w Mo­
ściskach następujące zmiany: że na Walnem 
zgromadzeniu członków stowarzyszenia, od­
bytem dnia 11 października 1920 uchwalono 
zmianę § 1 statutu, który w zmienionym 
brzmieniu obecnie opiewa: Stowarzyszenie 
ma mieć tirm ę: „Towarzystwo zaliczkowe 
w Mościskach stowarzyszenie zarejestrowane 
z poręką ograniczoną11. Przedmiotem przed­
siębiorstwa .jest dostarczanie członkom swo­
im na umiarkowany procent gotowych pie­
niędzy, poliŁcbnych im do obrotu w gospo­
darstwie, rzemiośle, przemyśle i handlu za 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków. Zadanie Towarzystwa jest nadto po­
pieranie zarobku i gospodarstwa członków 
swoich przez organizowanie i przeprowadze­
nie parcelacji to jest rozsprzedaźy między 
członków swoich majątków ziemskich. To 
zadanie spełniać będzie Towarzystwo w spo­
sób następujący: aj przez wskazywanie człon­
kom swoim poszukującym ziemi do nabycia 
majątku do parcelacji odpowiedniego, b) przez 
wyszukiwanie nabywców parcelacyjnych dla 
tych członków, którzy swoje majątki w dro­
dze parcelacji sprzedać zamierzają c) przez 
pośredniczenie w interesach parcelacyjnych 
między kupującymi i sprzedającymi członfc a- 
mi Towarzystwa, d) przez udzielanie obu 
stronom pomocy prawnej i technicznej oraz 
przeds.ębranie w ich interesie wszelkich 
czynności połączonych z prowadzeniem par 
ceiacji celem należytego uregulowania i za­
bezpieczenia praw i obowiązków tak kupu 
jących jak i sprzedających, e) przez udzie­
lanie kiedytu i pomoc w uzyskiwaniu kre­
dytu w innych instytucjach finansowych tak 
dla tych członków Towarzystwa, którzy po­
trzebują gotów" i na zakupno gruntu, jako 
też dia tych, którzy sprzedają w drodze par­
celacji swój majątek potrzebują funduszów 
na oczyszczónie hipoteki, rozwiązanie dzier­
żaw i wogóle na usunięcie przeszkód utru 
dr'aiących parcelacje 1) przez wyrabianie 
pożyczek hipotecznych dia członków Towa­
rzystwa tak na reaAości z parcelacji nowo­
powstałe jąk i na resztę me rozparcelowa­
nych majątków, g) prz«z wydzierżawienie 
gruntów i wynajmywanie budynków w ma­
jątkach do parcelacji przeznaczonych i wo­
góle administrowanie tych mcjątków przed 
ich rozparcelowaniem, h j przez przedsiębra­
nie wszelkich czynności w zakres parcelacji 
wchodzących a mających na celu podniesie­
nia zarobku i gosyodarstwa członków Towa­
rzystwa. Siedziną Towarzystwa są Mościska 
W miarę potrzeby wolno Towarzystwu za­
kładać filie w innych miejscowościach państwa. 
Czas trwania przedsiębiorstwa jest nieograni­
czony, że do §. 82 uchwalono dodatkowo 
ustęp -i-ońcowy który opiewa „W odniesieniu 
do działu parcelacyjnego postanowienia n i­
niejszego paragrafu mają być stosowane 
zgodnie z postanowieniami artykułu 3. Roz 
porządzenia Prezesa głównego Urzędu, ziem- 
bkiego z dnia 22 października 1919 iMonitor 
Polski Nr. 251J.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 11 grudnia 1920. 144

Firm. 128/20. Stow. IV. 384. Wpis 
stowarzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń 
"p isan o : Siedziba stowarzyszenia Korczyna, 

i Brzmienie firm y: Konsum mieszczański
w Korczynie, stowarzyszenie zarejestrowane 
8 ograniczoną odpowiedzialnością. Celem sto­
warzyszenia jest podniesienie dobrobytu 
^Woich członków przez popierenie ich inte- 
re8ów gospodarczych a to przez ułatwienie 
■m nabycia wszelkiego rodzaju artykułów 
spożywczych, odzieży, towarów domowego 

gospodarskiego zapotrzebowania oraz pro 
iuktów rolnych o przemysłowej wytwórczo­

ści. Statut z dnia ló  czerwca 1 20. Udział 
wynosi f ln o  Marek. Każdy członek odpo 
wiada swoim udziałem i jednokrotną kwotą 
udziału. Ogłoszenia następują przez afiszo­
wanie w lokalu stowarzyszenia. Zarząd skła­

da się z 4 członków. Członkami zarządu są '■ 
f y z e T  Beudct Horowitz, Genzion Horowitz, 
Lenzion Horowitz, Juda Herach Lieber, Na­
fta! Horowitz. Podpis fumy:  Brzmienie ńr- 
my podpisywać b idą  dwaj członkowie dy­
rekcji w ten sposób pod nazwą stowarzysze­
nie umieszczą swe podpisy..

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 4 września 1920. 119P9

Firm. 127/20. Stow. IV. 236. Z/miany 
dotyczące firmy już wpisanej. Przy firmie 
irzmieuie : Składnica kółek rolniczych w Brzo­
stku, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Wpisano w re 
jestrze następujące zmiany: W miejsce ustę­
pującego dyrektora Wojciecna Kolbusza wy­
brano Karola Kwiatkowskiego.

Sąd powiatowy/Oddział IV.
Jasło, dnia 4 września 1920. 12000

Firm. 621/20. Stow. I. 11. Zmiany do­
tyczące stowarzyszenia już wpisanego. W re­
jestrze stowarzyszeń wpisano 30 listopada 
1920 przy stowarzyszeniu Towarzystwo Za­
liczkowe dla powiału Mośaiskiego. Stowa­
rzyszenie zarej. z ogran. odpowiedzialnością 
następujące zmiany : że na posiedzeniu Rady 
nadzorczej odbytem ctma 2u czerwca i 7 li­
stopada 1920 wybrano P. Adama Witeka 
dyiektuiem w miejsce Józefa Sitaruwicza 
P. Jana Widaja członkiemj dyrekcji w miej­
sce Stanisława Zbijewskiego, Zastępcą człon­
ka dyrekcji Ignacego Jabłońskiego, który 
zmarł wykreśla sie.

Sąd okręgowy jako hanfljowy, Oddz, IV.
Przemyśl, 29 listopada 1920 11991

Firm. 1446 20. Oddz. A. III. 154. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej, Do 
rejestru A. wciągnięto co następuje: Siedzi­
ba firmy Kraków ul. Szewska 2. Brzmienie 
firm y: H. Oskarbski, T. Malczewski i Ska. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : prowadzenie na 
wspólny rachunek handlu towarów kolonial­
nych win, wódek i delikatesów hurtownie 
i detajlicznie. Forma spółki: spółka jawna 
od 15 kwietnia 1920. Spólnicy usobiście od 
powiedzialni: Henryk Oskarbski i Tadeusz 
Malczewski, Bernard KIowenLagen kupcy w 
Krakowie ul. Podwale 3 i Stanisław Unge- 
heuer kupiec w Krakowie w Dębnikach. 
Czas trwania spółki jest nieograniczony. Do 
zastępstwa spółki są uprawnieni którzykol- 
wiek dwaj spólnicy kolektywni a firmę pod­
pisywać będą w ten sposób, że pod brzmie­
niem będą w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy podpiszą się dwaj spólnicy. Dzień wpi­
su 2 listopada 1920,.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Kraków, 29 października 1920. 11697

Firm . 103 20 Stow. IV. 338. Wpis fir­
my. Spółka spożywcza „Sumupomoi!11 stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką w Siarach. Celem i przedmiotem po­
wyższego stowarzyszenia jest zaopatrywanie 
członków w artykuły codziennego użytku, 
sprowadzanie środków żywności, ubiorów, 
przedmiotów potrzebnych do gospodarstwa 
domowego, jak również towarów wszelkiego 
rodzaju, a to diogą kupna, wytwai zania lub 
wyrabiania i sprzedawania tychże swym 
członkom za gotówkę. Statut z dnia 23 maja 
1920. Udział wynosi 100 Mkp., a jeden ucze­
stnik może mieć więcej udziałów. Członko­
wie odpow.adają za zobowiązania stowarzy­
szenia podwójną sum ą deklarowanych udzia 
łów. Czas trwania stowarzyszenia jest nieo 
graniczony. Przełożeństwo stowarzyszenia 
stanowi zarząd wybierany na wainem zgro­
madzeniu uczestników na przeciąg lat 2. 
Zarząd składa się z 3 członków: a) Józef 
Jamro rolnik w Siarach, jako przewodniczą 
cy; bj W ładys-ław Rybczyk rolnik w Siarach, 
jako skarbnik; c) JakóbM ikrut rolnik wSia-

\v\Hh swych członków. Umowa stowarzyszę-' 
nia (statut) z dnia 9 października 1920 r. 
Udział wynosi 100 Mkp. Każdy członek od­
powiada swoim udziałem i kwotą równającą 
się sumie deklarowanych udziałów. Ogłosze­
nia następują przez umieszczanie w jednym 
z dzienników Krajowych. Członkami zarządu 
są: Jan Job przewodniczący, Stanisław Pe- 
oczek kontrolor i Teofil Wilkosz skarbnik. 

Podpis firmy: Bizmienie fumy podpisywać 
będą wspólnie dwaj członkowie zarządu.

Sąd oKręgowy jako handlowy, Oddz. IV.
JNowy Sącz, 4 grudnia 1920. łU i

Firm. 149 20 Stow. IV. 21. W rejestrze 
firmowym zarządza się wpisanie przy firmie 
„Powiatuwy Związek Stowarzyszeń spożyw­
czych chłopsko - robotniczych stowarzyszeń 
spożywczych w Nowym Sączu", że na posie­
dzeniu Rady nadzorczej odbytego dnia 24 
czerwca 1920 wybrano trzecim dyrektorem 
firmy Lazarowicza Romana a zastępcą dyre­
ktora firmy Szurmiaka Bolesława.

Sąd okręgowy Oddział IV.
JNowy Sącz, 2 października 1920 103

Firm. 215/20 Stow. IV. 47. Do reje­
stru stowarzyszeń wpisano dnia 20 listopada 
1920. Siedziba stowarzyszenia: Stary Sącz 
Brzmienie firmy: Spółka spożywcza nauczy­
cielstwa szkół powszechnych w Starym Są­
czu, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Cel stowarzyszenia: 
Dostarczanie członkom artykułów spożyw­
czych i domowego użytku. Statut z 10 paź­
dziernika 192H Udział wynosi 200 Mk. Ka­
żdy członek odpo« lada s woiifl udziałem i dal­
szą kwotą do wysokości deklarowanych udzia­
łów. Ogłoszenia następują przez przybicie w 
lokalu spółki i zamieszcznie w „Głosie nau­
czycielskim". Członkami zarządu są: Jan  W a ­
gner, Józef Molewicz, Stanisław Olsiewicz 
jako dyrektorzy i Józef Śliwa jako zastępca, 
Podpis firm y  Brzmienie firmy podpisywać 
będą wspólnie pod stampilją firmy dwaj człon­
kowie dyrekcji.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddziar IV.

Nowy Sącz, 20 listopada i920. 10jt

amortyzacje.
T. IV. 8/20 5. Amortyzacja. Na wnio­

sek Kazimierza Wrony z Warzyc wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Kasy oszczędności miasta Jasła Nr. 
18.549 ze stanem 1 lipca 1919 259 kor. 
84 hal. i książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa zaliczkowego w Jaśle Nr. 6462 ze sta 
nem z 30 grudnia 1919, kor. 1000. Posia­
daczy powyższych książeczek w^ywa się, aby 
zgłosili się ze swojemi prawami w ciągu 
pół roku gdyż inaczej po upływie powyższe­
go czasukresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło dnia 21 stycznia 1921. 1759 2— 3

T. 588 20/3. Zarządzenie umorzenia 
papapierów, wartościowych. Na wniosek Le­
ona Starkiewicza podejmuje się postępowa­
nie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskoda­
wcy miały zaginąć, wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
w wniosKowi. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone. Oznaczenie pa­
pierów wartościowych: książeczka wkładkowa 
gai. kasy oszczędności Nr. 51.688 na na­

rach, jako sekretarz. Do podpisywania firmy zwisko Zl6m0ai-Tsła Starkiewicza.
stowarzyszenia powołany jest przewodniczą­
cy i jeden człfinek zarządu w ten sposób, 
że pod wypisaną lub odbitą firmą stowarzy­
szenia umieszczą oni swoje podpisy. Wszel­
kie ogłoszenia będą obwieszczane w lokalu 
stowarzyszenia, lub oprócz tego także w in­
ny stosowny sposób do wiadomości członków
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Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło, 31 lipca 1920.

Firm. 224/20 Stow. IV. 48. Do rejestru 
stowarzyszeń wpisano dnia 4 grudnia 1920. 
Siedziba stowarzyszenia: Bobowa. Brzmienie 
firmy: Stowarzyszenie spożywcze „Łączność" 
w Bobowy, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Cel stowa­
rzyszenia: popieranie interesów gospodarczych 
swych członków przez kupowanie, sprzeda­
wanie i pośredniczenie w dostarczaniu towa­
rów rolniczych, spożywczych i artykułów do­
mowego i gospodarczego zapotrzebowania, 
udzielanie członkom kredytu, wyrabiania po­
życzek, oraz załatwianie interesów handlo-

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 18 listopada 1920. 1869

Edykta,
w sprawie nsnania za zmarłego.

T. V. 133/20/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Grzegorz 
Bojko urodzony 1 stycznia 1886 w Kipia- 
czce a zamieszkały w Borkach wielkich po­
wiat Tarnopol, powołany w czerwcu 1919 
do wojska ukraińskiego, opuścił od tegoż 
czasu swoje mi-jsce zamieszkania i nie daje 
o sobie żadnego znaku życi*. co stwierdza 
świadectwo urzędu gminnego w Borkach 
wielkich z dnia 11 maja 1920. Zaprzysiężo- 
nemi zeznaniami Julji Bojko, Mikołaja Sa- 
łowskiego i Jana Lokajczuka stwierdzonem 
zostało, że Grzegorz Bojko przy końcu sier­
pnia 1919 zachorował w B-ześciu litewskim 
na czerwonKę, umarł w szpitalu. Świadek 
Mikołaj Sałowski eksportował jego trupa.

Gdy załom dowód śmierci nie da się usta­
lić p r z e z  dokumenty p u b l i c z n e ,  a warunki 
prawne d o  u z n a n i a  do uznaniHza zmarłego 
są wykazane, przeto wdraża s i ę  na prośbę, 
żony jego Jaljanny Bojko pesiępowanie ce­
lem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi dr. Nussbaumowi,. adwokatowi w 
Tarnopolu, którego równocześnie ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomość 
o powyżej wymienionym. Grzegorza Bojkę 
na wypadek gdyby zył, wzywa się, aby 
przed niżej wymionionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31 
sierpnia 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i uznaniu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Odaz. V.
Tarnopol, 16 'listopada 1920 1747

T. V. 124/20/4. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj Ju- 
syk urodzony 1882 r. rolnik z Kurnik po­
wiat Zbaraż, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austryjackiego opuścił 
od roku 1914 swoje miejsce zamieszkania i 
brał udział w wojnie światowej. Od roku 
1914 nie daję o sobie żadnego znaku życia, 
co stwierdza świadectwo urzędu gminnego 
w Kurnikach z dnia 8 maja 1920 r Za- 
przysiężonemi zeznaniami Łucjanny Jusyk, 
biorąc udział w bitwie n r froncie włuskim 
we wrześniu 1917 r. padł na placu boju 
Świadkowie widzieli jego zwłoki z oderwaną 
n«gą i iuŁ&Łtz.epionemi jelitami. Gdy zatem 
dowod śmierci nie da się ustalić przez do­
kumenty publiczne a warunki prawne do 
uznania śmierci są wykazane, przeto wdraża 
się na prośbę żony jego Łycjanny JusyK 
postępowanie celem uznania za zmarłegc. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Fried- 
mannowi adwokatowi w Tarnopolu, którego 
równocześnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomość o powyżej wymie­
nionym. Mikołaja Jusyka o ileby żył wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym Sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił 
o życiu. Sądtutejszy na ponowną prośóę po 
dniu 31 sierpnia 1921 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmałego i uznanie małżeństwa 
za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 16 listopada 1920. 1748

T. V. 13/19/13. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Michał Sa- 
mulewiez zwany „Pisiem", urodzony 21 sier­
pnia 1860 w Starem mieście pod Leżajskiem, 
syn Demetia i Zofji, został w październiku 
1916 stracony przez powieszenie obok orga­
nistówki w Giedlarowej rzekomo za szpiego­
stwo przey wojsko węgierskie, co stwierdzili 
świadkowie Jan Wojtyna, Marja Ho,-odysKa 
i kilku innych. Gdy wobec zupełnego praw­
dopodobieństwa, że Michał Samulewicz po­
niósł śmierć, przeto na prośbę Michała Baja 
w Kochawinie wdraża się postępowanie, ce­
lem udowodnienia zaszłej śmierci zaginione­
go, a zararem ogłasza się ogóine wezwanie, 
aby do dnia 30 kwietnia 1921 r. udzielono 
wiadomości c wyż wymienionym sądowi lub 
p. dr. adwokatowi PeszKOWskiemu, którego 
ustanawia się kuratorem Po upływie powyż­
szego czasokresu i po przeprowadzeniu i po 
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 22 'grudnia 1920. 1774

T. 950 20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Mader- 
ski syn Ludwika, urodziny w Zarudziu dnia 
28 sierpnia 1884, drukarz, we Lwowie osta­
tnio zamieszkały, został powołany jako zapa­
sowy żołnierz do 15 po., wyszedł na front 
w sierpniu 1914 i wedle doniesienia biura 
wyw adowczego Czerwonego Krzyża zaginął 
25 sierpnia 1914 od tego czasu słuch o nim 
zaginął, Można zatem przyjąć, iż zajdą wa­
runki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dł, 
p. p. Zarządza się tedy na wniosek Heleny 
Maderskiej postępowanie. celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić sądowi. Zagi­
nionego wzywa się, aby się jawił przed pod­
pisanym sądem o ile żyje, lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 
1921, sąd na ponowny wniosek wyda osta­
tecznie orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 8 listopada 1920. 1870

T. 844/20 4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. ‘ Michał Kowal­
czuk syn Stefana i Zof,i, urodzony w Lar- 
szczowicach dnia 7 kwielnia 886, fotograf, 
ostatnio zamieszkały we Lwowie, brał udział 
w wojnie .światowej jako żołnierz 19 p. p. i 
wedle przeprowadzonych dochodzeń dnia 15 
lutego 1918 popadł w niewolę rosyjską, od 
tego czasu wszelki słuch o nim zaginał. Mo- 

* żna zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta*



wowego domniemania śmierci po myśli § 24 
L.j 2 u. c., względnie ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. Zarządza się tedy 
na wniosek Marji Kowalczuk postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
sądowi. Zaginionego wzywa się, aby się jawił 
przed podpisanym sądem o ile żyje, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
sierpnia 1921 r. sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeezenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 19 listopada L920. 1862

T. 885/20/5. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Funcz s. 
Józefa i Pauliny, listonosz, urodzony dn. 22 
października 1879 oraz zamieszkały we Lwo­
wie, przed wojną brał udział w wojnie jako 
żołnierz 19 p. austr. posp. rusz. i zginął 
wedle przeprowadzonych dochodzeń 27 paź­

dziernika 1914 roku w bitwie obok Skolego, 
Wobec tego jest prawdopodobne, że wymie­
niony zmarł, zarządzę się na wniosek F ran­
ciszki z Doleckich Funcz postępowanie, celem 
udowodnienia śmierci, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby do dnia 1 marca 1921 r. 
udzielono sądowi wiadomości u zaginionym. 
Po upływie tego terminu i po przeprowa­
dzeniu dowodów, sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 9 listopada 1920. 1866

T. 135/20/9. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Dymitr Fedyszyn 
i Teodor Fedyszyn, synowie Mikołaja i He­
leny, urodzony w Łanach 1. 1 listopada 1891, 
2, dnia 18 marca 1889 r., rolnicy, ostatnio 
tamże zamieszkali, brali udział w wojnie 
światowej, pierwszy w 55 pp. austr., diugi 
w 19 p. obr. kraj. austr. i wedle przeprowa­

dzonych dochodzeń Dmytro Fedyszyn zaginął 
w nieznany sposób w r. 1915, Teodor Fe- 
dyszyn zaś w r. 1914. Od tego czasu nie dają 
o sobie żadnego znaku życia. Można zatem, 
przyjąć, że zajaą warunki ustawowego do­
mniemania śmierci po myśli § 24 L. 2 u. 
c., względnie ustawy z 3 i marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p. Zarządza się teay na wniosek 
Jewdochy Fedyszyn postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą. Wia­
domości o zaginionym należy udzielić sądo­
wi. Zaginionych wzywa się, aby się jawili 
przed podpisanym sądem o ile żyją, lub w 
inny sposób dali znać o sobie. Po dniu 1 
sierpnia 1921 sąd na ponowny wniosek wy­
da ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 listopada 1920. 1848

T. 1143/20/4. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego Mikołaj Ma-

ksymów syn Jana i Kufrozyny, ur. w Pow'- 
tnie dii « 19 grudnia 1891 r., rolnik, tamż« 
zamieszkały, brał udział w wojnie światowe, 
jako żołnierz w 47  pp. austr. i wedle prze­
prowadzonych dochodzeń zaginął w r. 19i5 
w nieznany bliżej sposób i nie daje o sobie 
znaku życia. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunk’ ustawowego domniemania śmierci 
po myśli § 24 2 u. c. względnie ustawy 
z 31 marca 1918 Nr. 28 Dz. p. p. Wobec 
tego na wniosek Eulrozyyn i  voto Maksy- 
mów 2 voto Gdula wdraża się postępowaniu, 
teiem  uznania wymienionej osoby za zmarłą- 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić są­
dowi. Zaginionego wzywa się, aby się iawil 
przed podpisanym sądem, o ile żyje, lub 
w inny sposóc dał znać o sobie. Sąd po 
dniu 1 lipca 1921 r. na ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 1 listopada 1920. 1856
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Celem ukonstytuowania się Spółki akcyjnej pod

„ C O L O N I A L E
S p ^ k a  a k c y j n a ,  dawnie] J T u l j u s z  M e i n l

odbędzie się

Organizacyjne Walne Zgromadzenie
w  K ra k o w ie  dn ia I i - g o  m arca 1021  o godz. 3*30  po  południu w  nali 
F ilj i  A kcy jnego  B an k u  H ipotecznego  w  K ra k o w ie  £ następującym  

porządkiem  dziennym *
1. Wybęr przewodniczącego i dwóch skrutatorów.
2 . Powzięcie uchwal w przedmiocie założenia Spółki,
3. Ustalenie treści statutów w brzmieniu zatwierdzonem przez W ładze skarbuwe.
4. Przyjęcie do dyspozycji Spółki kapitału akcyjnego wpłaconego w całości w myśl § 16 statutu.
5. Wybór członków Kady Zawiadowczej w ilości oznaczonej przez Organizacyjne Zgromadzenie na pierwszych lat 5 

administracyjnych, oraz wybór 2 rewizorów i 2 zastępców na okres dtf zamknięcia Walnego Zgromadzenie*, które uchwali bilans 
roczny za I rok administracyjny.

6. Oznaczenie wynagrodzenia rewizorów rachunkowych.

We Walnem Zgromadzeniu organizacyjnem mają prawo brać udział założyciele i osoby, które zapisały się na akcjo- 
narjuszy — bądź osobiście, bądź przez pełnomocnika.

Pełnomocnictwo winne być pisemne a pełnomocnik może nie być akcjonarjuszem Spółki.

Z ałożycie le :
Bank Dyskontowy Warszawski, Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie, Dr. Emil Parnas we Lwowie.
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B e z  o p e r a c j i r a d y k a ln a  p o m o c  d la  n a j-
z a s t a r z a ls z y c h  1 n a j n ie b e z p ie c z n ie j ­

s z y c h  c ie r p ie ń  p r z e p u k l in o w y c h  u p a n ó w , 
p a ń  1 d z ie c i  I . .

Proszę żądać prospektu gratis i franko od sp ecja­
lis ty  patentowanych bandaży przepuklinowych

M. Freilicna, Lwów, ulica Gródecta 1 .3 5 ,
we własnym domu.

D la  P ań  różnego rodzaju bandaże przepuklinowe 
sporządza kobieta pod jego  nadzorem.
«  ■ j  Poświadczam niniejszem, żeBWiaaeCtWO p. M, Freilich baudażysta,
założył w dniu dzisiejszym w mojej obecności, niejakiemu 
Ignacemu Łopuszańskiemu, 58-ietniemu zarobnikowi dzien­
nemu ze Lwowa, opaskę przepuklinową własnej metody, po 
wprowadzeniu przestarzałej przepukliny obustronnej 
w ielk ości głow y lu d zk i-j, nader zręcznie i w krótkim 
czasie. Świadecto to wystawiam p. M. Freilichowi na do­
wód w ielk iej, b ie g ło ś c i  z jego  strony w prowadzeniu  
przepuklin , jaką się  mało k to  z lekarzy poszczycić  
może. , . „r ,lekarz częściowy VI. okr. sanitarnego. 

Dr. T adeusz B rob iu k i,

Pokojówka
znajdzie n a  t y  c l i  m i a s t  posadę w  l e p s z y m _ _
Zgłoszenia pisemńe do biura Sokołowski I Ska 

u l. i la g la l lo ń ik a  7 .

Wezwanie
do rodziców, legatarjuszy 
i wierzycieli cudzoziemca.

Pan Oskar recte Osias Parnas, właściciel 
realności, zamieszkały w Wiedniu XIX. Gebhart- 
gasse Nr. 3 przynależny do Trembowli obywatel 
Państwa Polskiego zmarł szóstego sierpnia 1920 
z pozostawieniem oświadczenia ostatniej wol1.

Wzywa się wszystkich dziedziców, legata- 
rjuszy i wierzycieli, którzy są obywatelami austrja- 
ckirai albo obywateli obcych przebywających w 
tem państwie do zgłoszenia swoich roszczeń do 
spadku w podpisanym sądzie do 13 kwietnia 1921, 
gdyż w razie przeciwnym spadek zostanie wydany 
bez względu na rosząeenia władzy zagranicznej 
albo osobie przez nią wskazanej.

Uniwersalna spadkobierczyni wniosła poda­
nie o przeprowadzenie pertraktacji spadkowej 
przez Sąd austrjacki. Wzywa się zagranicznych 
dziedziców i legatarjuszy do zgłoszenia swych ro­
szczeń w czasokresie wyżej podanym i do oświad­
czenia się, czy żądają odstąpienia pertraktacji wła­
dzy zagranicznej, gdyż w razie przeciwnym, o ile 
zagraniczna władza sama nie zażąda odstąpienia, 
pertraktacja spadkowa prowadzoną będzie w tutej­
szym sądzie i to tylko z dziedzicami, którzy się 
zgłoszą.

Sąd powiatowy DiJbling Oddział: 1.
Wiedeń, 13 stycznia 1921.

K fąel.
Za zgod n ość  w y g o to w a n ia  K ierownik kancelarji

K o h le r  m. p.

K i t  do okien
n a j ta n ie j  L u d w i k  H o s z o w s k i

Lwów, ul. Akadem icka I. 3 .

P o w ia t .  K o m e n d a  P o l i e j l  P a ń s tw ,  w B r o d a c h .
W dniu 16 marca 1931 odbędzie się w koszarach 

Powiatowej Komendy P. P. w B  odach p n b lio a n a  l i c y ­
t a c j a  7 koni policyjnych niezdolnych do1 służby policyj­
nej, nadających*się jednak do celów rolniczych. Do licy­
tacji przystąpić mogą jedynie rolnicy, legitymujący się po­
świadczeniami Starostwa.

Pow iatow a Komanda.

ly / ło ty  Burężynowe, parowe, 
Tokarnie, Heblarką Gry- 

ziark:., fiary płomienne, Gatry, 
Motory, Lokomobile, Turbiny 
poleca „PILOT" lwów, Bato­
rego 4

K up ię  antylzl, stare ze­
gary i t. p. ul. Kochano­

wskiego 16 (dozorca wskaże).

Koi^dzlańakle
Świeże Drożdże
niezawodne w rozczynie, poleca 

MkłaJulca Spożywcza 
Stanisław y Z lem bińsk lej. 

Fredry 9.
Codziennir świeży jnnoeoori.

P am ię ta jc ie
o

Plebiscycie
na

Górnym
Śląsku!
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